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październik w m i e j s c u  1 złr. 30 ct., 
pocztą 1 zł.; 65 cnt. —  Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
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bezpłatnie, początek powieści Z. Sar­
neckiego „Złote Serce46.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września 1884 r. naj miłości wiej zatwierdzić 
wybory prezesów i zastępców prezesów rad 
powiatowych w następujących powiatach :

1) w Brzeżanach, Józefa M i l i ń s k i e -  
go,  właściciela dóbr, na prezesa, a Ferdy­
nanda s z y d ł o w s k i e g o ,  c. k. notaryu­
sza, na zastępcę prezesa;

2) w Cieszanowie, Władysława ks. S a­
p i e h y ,  na prezesa, a Józefa M i k u ł o w ­
s k i e g o ,  c. k. notaryusza, na zastępcę pre­
zesa;

3) w Drohobyczu, Juliusza B i e 1 s k i e- 
g o, właściciela dóbr, na prezesa, a Wikto­
ra B ł a ż o w s k i e g o, e. k. notaryusza i bur­
mistrza, na zastępcę prezesa;

4) w Horodence, Michała L e n a r t o ­
w i c z a ,  e k. notaryusza, na prezesa, a Lu­
domira C i e ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na 
zastępcę prezesa;

5) w Kałuszu, Stanisława K o m o r n i ­
c k i e g o ,  właściciela dóbr, na prezesa, a 
Klemensa P o s t r u s k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa ;

6) w Krośnie, Stanisława B i b e r-

s t e i n  S t a r o w i  ej s k i e g o ,  w łaściciela 
dóbr, na prezesa, a Augusta K o r c z a k  
Gror aj  s k i  e g o ,  właściciela dóbr. na za- 
stępeę prezesa;

7) w Lisku, Teofila Ż u r o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a ks. Ludwi­
ka P r a s z a ł o w i c z a ,  kanonika honoro- 
rowego i rz. kat. proboszcza, na zastępcę 
prezesa;

8) w Mielcu, Mieczysława hr. Re j a ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Mieczysła­
wa A r t w i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, na
zastępcę prezesa;

9) w Nisku, Henryka L e w i e c k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Władysła­
wa K o m o r o w s k i  ego ,  właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa;

10) w Rawie, zmarłego w międzycza­
sie, Aleksandra C z a j k o w s k i e g o ,  przeło­
żonego obszaru dworskiego, na prezesa, a 
Mateusza N e s t o r o w i  cza,  gr. kat. pro­
boszcza, na zastępcę prezesa;

11) w Wieliczce, Henryka barona K o ­
n o p k i ,  właściciela dóbr, na prezesa, a dr. 
Stanisława B i e s i a d e c k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarzy powiatowych: Mieczysława P u 1 i k o w- 
s k i e g o  ze Lwowa do Bobrki, a Jana P i a ­
s e c k i e g o  z Tarnowa do Tarnobrzegu; 
niemniej konceptowego praktykanta Namiet- 
nictWii Henryka hr, M o r s z t y n a  ze Lwo­
wa do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 11 października.

Wypadek sprofanowania kościoła 
w Paryżu przez wyuzdane pospólstwo 
jest smutnym dowodem szerzącej się 
demoralizaCyj j zdziczenia obyczajów. 
Pisma katolickie, donosząc o naduży- 
cia£ \ Jakich dopuszczał się motłoch 
\  i°SClele Mikołaja, podniosły z 
u 0 ewahiem, że władze nader opie

szale przystępowały do ukrócenia gor­
szących wybryków, że nie aresztowa­
ły sprawców nadużyć, i raczej dla 
pozoru, niż w poczuciu obowiązku, 
wystąpiły z interweneyą. Katolickie 
organa niejednokrotnie już czyniły ga­
binetowi Ferryego zarzut, że brak mu 

| odpowiedniej energii, gdy idzie o skar­
cenie najburzliwszych żywiołów, pod­
żeganych przez radykalizm czerwony. 
Tym razem jednak i umiarkowane 
dzienniki republikańskie uznały za 
rzecz konieczną, wystąpić przeciw o- 
burzającym wybrykom i karygodnemu 
pobłażaniu, a chociaż pominięto mil ­
czeniem lub uczyniono tylko lekką 
wzmiankę o zniewadze wyrządzonej 
religii i Kościołowi, to wszakże ze 
stanowiska świeckiego podniesiono do­
bitnie, iż brak poszanowania dla wła­
dzy, objawiający się w masach po­
spólstwa, daje smutne świadectwo o 
sprężystości i energii tej władzy.

Fakt znieważenia kościoła obu­
rzył do głębi wszystkich uczciwych 
ludzi, a zarazem dał wiele do myśle­
nia poważniejszym kołom paryskim. 
Wyuzdanie i cynizm paryskiego po­
spólstwa objawiły się w tym wypad­
ku w całej pełni i przekonały opty­
mistów, że w niższych warstwach nie 
zbladły wcale wspomnienia komuny, 
że dzikie namiętności rozbudzone zbro­
dniczą ręką radykałów, gotowe są 
zawsze do wybuchu, by zdeptać do 
reszty powagę władzy, której organa 
wykonawcze nie śmią, lub nie chcą 
wystąpić przeciw pięściom gamenów 
i ulicznic. W sprawie tej, w której 
pospólstwo odegrało rolę niepowoła- 
nego egzekutora, nie idzie już wcale 
o zatarg władzy świeckiej z ducho­
w y  góyż władza nie może szukać 
poparcia w ulicznikach, ale idzie o 
skarcenie i zapobieżenie podobnym 
nadużyciom w przyszłości. Tak ten 
fakt pojęto w Paryżu i zdaje się, te 
tym razem głos opinii poważnej nie 
przebrzmi bez skutku; opieszałe wy - 1
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wykonywanie obowiązków przez orga­
na niższe będzie, zdaje się, przedmio­
tem interpelacyi w chwili otwarcia 
sesyi parlamentarnej, a tymczasem 
najżyczliwsze nawet dla p. Ferryego 
i jego gabinetu głosy, ostrzegają go, 
że czas już dowieść wyuzdanemu po­
spólstwu, iż republika nie może być 
orędowniczką wszelkiego rodzaju po­
ziomych namiętności, że czas już osta­
tni energicznem działaniem okiełznać 
te żywioły, które pod pokrywką fra­
zesów o wolności, gotowe są do za­
machu na każdą świętość. Zwracają 
również bardzo słusznie uwagę, że 
lud, który jest zdolny do takich nad­
użyć i składa dowody takiej demora- 
lizacyi, nie zasługuje na pobłażanie, 
nie dorósł do pojęcia wolności, i mu­
si uczuć całą surowość prawa, aby 
mógł odzyskać równowagę moralną 
w przyszłości. Ostrzeżenia te są tem- 
bardziej uzasadnione, że w Paryżu 
rozpoczęły się już frakcyjne zgroma­
dzenia, które z powodu zbliżającej się 
rocznicy wielkiej rewolucyi, wywołu­
ją w pamięci pospólstwa wspomnie­
nia czynów najczerwieószych.

Sejm krajowy.
(X V  posiedzenie z d 10 października.)

(L) Wniesione wczoraj petycye prze­
kazano komisyom, a mianowicie:

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Zarządu bur­
sy w Tarnopolu, Bronisława fcJokalskiego, 
Anieli z Szujskich Maak, grona nauczycieli 
5-klasowej szkoły w Brzeżanach, Andrzeja 
Gurguta, Władysława Zaleskiego i Antonie­
go Blarawskiego, o zapomogi Gminy Wieprz 
o bezprocentową pożyczkę 10.000 zł. na 
ukończenie budowy kościoła. Gminy Lisow- 
ce o udzielenie pożyczki w kwocie 700 zł. 
na budowę szkoły. Michała Kowalczuka, 
asystenta szkoły politechnicznej, o subwen- 
cyę na podróż naukową do Włoch.

Komisyi s z k o l n e j :  Zarządu kółka 
Towarzystwa pedagogicznego w Dębicy 
w sprawie zmiany ustawy szkolnej. Izydora
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(Ciąg dalszy.)

IX.
P o g r z e b .

Mróz dochodził kilkunastu stopni.
Niebo szare do południa, około godzi­

ny pierwszej rozjaśniło się pogodą. Słońce 
zimowe wlekło się leniwie pe bladym błęki­
cie, rzucając na śnieg uliczny, brudny, zde­
ptany przez konie i ludzi — ukośne, rażące 
oczy promienie.

Przed schodami kościoła Świętego Krzy­
ża gromadzili się mężczyźni i kobiety, ró­
żnego stanu i wieku. Co chwila liczba ich 
się zwiększała.

Długie szeregi karet i powozów, usta­
wionych w kilka rzędów, zalegały znaczną 
przestrzeń rozszerzającego się tu Krakow­
skiego Przedmieścia, od świątyni do posągu
Kopernika.

Zajechał karawan, srebrnemi emblema­
tami śmierci przyozdobiony, zaprzężony w 
cztery konie. Cichy, ponury, otoczony swoją 
gwardyą żałobną, trzymającą pochodnie jak 
broń u nogi. stanął naprzeciw rozwartych 
drzwi, za któremi ciągnął się długi, ciemny 

(irurytarz, gdzieś w głębi dopiero oświecony 
'Tfinóstwem gromnic płonących.

Przed karawanem formowały się za-

stępy sierót z ochronek , zakonników z ró­
żnych klasztorów i księży świeckich.

, s i Polewska, zmięszani z tłumem,
stali na chodniku, oparci o słupy kamienne,
chami°ne 2 S°bą Srubemi’ żelaznemi łańcu-

Z dolnego kościoła wyszedł chłopiec 
z Krzyżem, a za nim duchowny o siwym 
włosie, o wyniosłej postawie, o rysach wy­
datnych, otoczony liczną asystą. Wkrótce 
potem ukazała się trumna, pokryta wieńca- 
jacióTeS1°na na barkacb towarzyszów i przy-

bilnemi ramiony dźwignięta w górę — 
z przeciągiem zgrzytnięciem oparła swe dno 
o żelazne podstawy na szczycie karawanu. 
Rzemiennemi pasami spięta, kołysała się 
chwilę, potem osiadła spokojnie i nie drgnę­
ła więcej, jak kolebka ręką niańki -  w cza­
sie snu dziecka nagle zatrzymana.

Dzwony zabrzmiały śpiewnym koncer­
tem, żałobny śpiew katolicki — taki piękny 
a taki smutny —  rozległ się głośno, konie 
w czarnych oponach, bramowanych srebrne­
mi galonami, ruszyły z miejsca i kondukt 
w°ln° posuwać się zaczął ulicami miasta.

Warszawa, która umie uczcić zasługę— 
dopiero po śmierci — cała, zda się, wylęgła 
na pogrzeb zacnego człowieka.

Tuż za trumną postępowała Jania w 
grubej żałobie. Długi, krepowy welon, za­
słaniał jej twarzyczkę śliczną, trupio, bladą, 
zalaną łzami. Czerwonawą obwódką okrążo­
ne oczy trzymała w ziemię spuszczone. Pro­
wadził ją Franio, w mundur uniwersytecki 
ubrany. Na wieść o zgonie ojca przybył 
z Petersburga, aby z siostrą smutek i zmar­
twienie dzielić. Dwie sieroty — jak zwykle

sieroty — czuły się same jedne na świecie, 
chociaż tłum je otaczał.

Ludziska, idący za pogrzebem , wspo­
minali zmarłego.

Szkoda go . .  poczciwy był człowiek, 
uczynny, chętnie pomagał.

Ze poczciwy to poczciwy.... ani sło­
wa..,. ale pono nie zostawił po sobie ma­
jątku.

- Kto wie... Adwokacki majątek tru­
dny do wykrycia i obrachowania.

— Lecz nie nieboszczyka.... żył pod 
szkłem.

— To jednak rzecz dziwna.... najbo­
gatsza klientela w mieście....

— I najbogatsza. .. i najbiedniejsza....
— Człowiek powszechnie szanowany,

ceniony. ...
— Szacunek właśnie zmniejszał do­

chody, a przyczyniał się do zwiększenia roz­
chodów.

— Tylko uczciwe i słuszne sprawy 
przyjmował do obrony, a te, jak wiadomo, 
nie suto są płatne.

— Czasem wcale niepłatne
— Przytem chorował długo

C;— Tak, tak, panie dobrodzieju ... po­
noś długo chorował.... choroba zaś , to ko­
sztowna przykrość.

- -  Zwłaszcza kiedy kończy się śmiercią
— Córeczka....
— Gdzie.... która ?
— Widzi pan.... ta co idzie ze studen­

tem w niebieskim kołnierzu ...
n i.; .  ~  Czekai że Paa  -  czekaj.... bo zasła-mają....

~7 O ;— odrzuciła na bok welon, żeby 
oczy otrzeć chusteczką.

— Aha !... ależ to dziecko jeszcze!
— Dziecko.... ale dobra jak anioł, jak 

święta.... Oj 1 czemuż mnie Pan Bóg nie po­
karał ta,kiem dzieckiem...

— W ciągu choroby nie odstąpiła ojca 
na chwilę, pielęgnowała, noce całe przy
Rim spędzała... Doktorowie nawet się dzi­
wili....

— Czy być może?
—- Tak, tak.... szczerą prawdę panu 

dobrodziejowi mówię.
Staś słuchał.
Wszystkie te głosy, w jeden wielki 

szmer zmięszane, odbijały się w jego sercu 
echem bolesnem.

Pierwszy raz w życiu był na takim 
pogrzebie, pierwszy raz w życiu widział taki 
wspaniały aparat śmierci : duchowieństwo 
śpiewające, cugi w czarnych kapach, karawan 
wysoki, bogatym obity kirem, wieńce na trum­
nie, pochodnie topniejące, z których spły­
wały na bruk smolne, płomieniem palące 
się ślady, i długi sznur karet, ciągnących 
się za niezliczonym tłumem. On na wsi wi­
dział śmierć w czterech deskach sosnowych, 
na wozie drabiniastym , otoczoną rozpaczą 
niekiedy.... prawie zawsze nędzą, gorszą od 
śmierci. Umysł jego, świeży i wrażliwy, ze­
stawiał i porównywał tajemniczą grozę zgo­
nu . z realistycznym charakterem ostatniej 
posługi, jaką żyjący oddają zmarłym. Wszy­
stko, co tu przesuwało się przed jego ocza­
mi, w przygnębiający sposób nań oddziały­
wało, zwłaszcza, że nieznany mu dotąd obraz 
stanowił tylko tło, otaczające bohaterkę dra­
matu, bohaterkę jego myśli, Janię, smutną, 
płaczącą, a taką cudną i uroczą w swo­
im smutku, Janię, którą — nie zdając so-



Trembickiego o restytucyę na posadzie na­
uczyciela.

Komisyi k o l e j o w e j :  Towarzystwa
gospodarczego w Sanoku w sprawie taryf 
kolejowych.

Komisyi p e t y c y j n e j :  S. Schrajero- 
wej, dzierżawczyni myt, o zwolnienie z kon­
traktu lub opust czynszu dzierżawnego.

Komisji p r a w n i c z e j :  Stowarzysze­
nia adwokatów we Lwowie, o zarządzenie 
środków zaradczych przeciw pokątnemu pi­
sarstwu i o ponowienie uchwały w sprawie 
przyspieszenia procedury sądowej.

Wczoraj wyczerpaliśmy porządek dzien­
ny aż do sprawozdania Wydziału krajowego 
(sprawozd. Władysław hr. B a d e n i )  z wnio 
skami, ażeby gminom miast: Brzeźany, Sta­
nisławo a a, Przemyśla i Rzeszowa udzielił 
Sejm prawa poboru myta kopytkowego na 
dalszy trzyletni okres.

Poseł W a y g a r t ,  popierając gorąco 
wnioski Wydziału krajowego, uważa za 
rzecz konieczną, sprostować błędne twier­
dzenie byłego posła hr. Krukowieckiego, 
wygłoszone w Sejmie przed dwoma laty, 
jakoby reprezentacya gminy ra. Przemyśla 
„przegospodarowala 100.000 zł“ . Dzisiaj, 
opierając się na datach urzędowych, może 
szanowny mówca stwierdzić, że właśnie 
w owym okresie, w którym miano uronić 
tak znaczny kapitał, wzrósł majątek gminy 
m. Przemyśla o 96.390 zł. Dalej wykazuje 
mówca cyframi, jak znaczne wydatki ponosi 
Przemyśl na budowę, utrzymanie i rekon­
strukcję dróg, ulic i chodników, i przycho­
dzi do konkluzji, źe lud wiejski z okolicy, 
korzystając z wszystkich tych ulepszeń 
w obrębie miasta, powinien także przyczy­
niać się skromną sumą, zwłaszcza, że po­
mimo kopytkowego, Przemyśl dokłada co 
roku na cele drogowe około 12.000 zł.

Pos. A n t o n i  e w i e z  powtarza swoje 
zapatrywania na kwestyę poboru myta ko­
pytkowego, zapatrywania, wygłoszone nie 
dawno podczas obrad nad prośbą gminy m | 
Tarnopola o udzielenie jej tego prawa. Co j 
się tyczy Brzeżan, Stanisławowa i Przemy - ' 
śla, popiera szanowny mówca wnioski Wy­
działu krajowego, a to z powodu, że wy­
mienione miasta uczyniły zadość warunkom, 
od których jest zawisłem udzielenie prawa 
poboru myta kopytkowego, co się zaś tyczy 
Rzeszowa, nie ma mówca przekonania, czy 
gmina ta spełniła warunki; ale i co do 
pierwszych trzech miast życzy sobie mó­
wca powzięcia takiej uchwały, któraby im 
odjęła zupełnie nadzieję uzyskania pono­
wnej koneesyi po upływie trzech lat. W tym 
sensie formułuje mówca rezolucyę, któisu 
jednak nie utrzymała się po przemówień;.u 
pos. Wł. hr. B a d e n i  ego.  Natomiast u- 
chwalił Sejm w drugiem i trzeciem czyta­
niu projekty ustaw, dozwalające wymienio­
nym miastom na pobór myta kopytkowego.

Nastąpiły sprawozdania o petycyach. 
W imieniu komisyi petycyjnej referowali 
posłowie: B e r e ź n i c k i ,  br. K a p r i ,  hr. 
G o 1 e j e w s k i, ks. S i c z y ń s k i, ks. K o* 
p y c i ń s k i, Stanisław br. T a r n o w s k  i 
(młodszy) i Boi. R o z w a d o w s k i ,  a spra­
wy przez nich wniesione, załatwił Sejm w 
następujący sposób: Petycyę gminy Bor- 
tniki w sprawie szkód wyrządzonych w zie 
miopłodach przez dzikie zwierzęta odstą­
piono Rządowi do urzędowania, Nad pety- 
cyą J. Chudyka i innych, o zakazanie izrae­
litom bandlowania obrazami świętych, prze

bie z tego sprawy — kochał całą mocą du­
szy tkliwej i czystej.

Serce jego, stworzone do kochania, ko­
chało bezwiednie, a ponieważ było czułe, 
więc cierpiało cierpieniem każdej bliźniej 
niedoli, każdego obcego nieszczęścia, tylko 
swego własnego nierozumiejąc, chyba że to, 
jak głód i chłosta w Krasnosójkach dolega­
ło fizycznie.

Kondukt wił się powoli ulicami mia­
sta. Przesunął się przez rogatki i zatrzymał — 
już o zmroku — przed jedną z bram Po 

( wązek.
Rozkołysane dzwony zajęczały żało­

śnie.
Znowu dłonie przyjaciół uchwyciły tru­

mnę i nieboszczyk, na barkach dawnych to 
warzyszy, wszedł tam, gdzie się kończą ziem­
skie nadzieje.

Wśród śniegiem okrytych drzew i krze­
wów cisnęli się ludzie, by uczestniczyć w o- 
statnim obrzędzie. Biały z gałęzi otrzą-
śnięty przez spieszący eh ku otwartemu gro­
bowi, spadał — po ich przejściu cicho na 
kamienie, krzyże i pomniki. Zdawało się, że 
drzewa zmarzłemi łzami płaczą.

Nad murowanym dołem rozbrzmiewało 
de profundis.

Chwila ciszy.... potem usta kobiet sze­
ptały „Zdrowaś Marya“ i „Wieczne odpo­
czywanie". Skrzynia z śmiertelnemi zwłoka­
mi spoczęła na cegłach , na dnie.... Grudki 
ziemi posypały się na wieko..,. Murarze z gro- 
barzami wzięli się do roboty.

Tłum zaczął rzednieć, rozpraszać się, 
rozpływać i ginąć w szarych cieniach rychłe­
go, zimowego wieczora.

szedł Sejm do porządku dziennego. Petycyę 
gminy Kadubna o wynagrodzenie szkód 
wyrządzonych przez dzikie zwierzęta, od­
stąpiono Rządowi do sprawdzenia faktów w 
petycyi podanych i zarządzenia stosownego. 
Kornelowi Daukszy, dyetaryuszowi Wydzia 
łu krajowego, udzielono veniam aetatis. Pe- 
tycyę gminy Trzcianiec, o wyjednanie u 
Rządu odpisania zapomogi i o uwolnienie 
od zwrotu takowej, odstąpiono Rządowi do 
uwzględnienia, o ile ta petycya tyczy się po­
życzki zalegającej z r. 1852 a do odpisa­
nia zapomogi, ewentualnie do obowiązku 
zwrotu zapomogi z r. 1847. W skutek 
prośby parafian obrz. łać. z Laszek muro­
wanych, o pozwolenie trzymania przyborów 
kościelnych w cerkwi tamtejszej i korzy­
stania z niej, uchwalił Sejm wezwać Rząd, 
ażeby w właściwej drodze uregulował tę 
sprawę i parafian rz. kat. w przynależne u- 
żywanie gr. kat. cerkwi w Laszkach mu­
rowanych wprowadził. Nad petycya B. Ei- 
senkrafta, dzierżawcy myta, o opust czynszu 
dzierżawnego w kwocie 2100 zł. rocznie, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego 
Petycye gmin Michowa i Wełykie o odpi­
sanie zapomogi z r. 1853 i zapłacenie z 
funduszu krajowego zapomogi z r. 1865 
odstąpiono Rządowi do zbadania i możli­
wego uwzględnienia, a względnie załatwie­
nia. Petycyę zwierzchności gminnej w Ko- 
marnie, w sprawie dostawy płócien na wory 
tytoniowe dla fabryki w Winnikach, odstą­
piono Rządowi do uwzględnienia.

Petycyę obszaru dworskiego w Brze­
źnicy Radwańskiej, wspólnie z obszarem 
dworskim w Czernichowie o udzielenie pra­
wa pobierania myta przewozowego na rze­
ce Wiśle, odstąpiono, na wniosek posła Wł 
hr. B a d e n i e g o, Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
pos. K o z ł o w s k i upraszał komisyę kolejo­
wą, ażeby jeszcze w ciągu bieżącej sesji 
przedłożyła wnioski w sprawie petycyi To­
warzystwa gospodarskiego w Sanoku w 
przedmiocie taryf kolejowych, a komisyę ad­
ministracyjną upraszał o szybkie załatwie­
nie petycyi, w niesionej przez to samo Towa­
rzystwo w przedmiocie uregulowania sto­
sunków służbowych.

Koniec posiedzenia o godzinie IV2 z 
południa; XVI posiedzenie dzisiaj o godzi­
nie 12 w południe. (Obucz Ostatnią Pocztę).

Listy z Pragi.
II.

( Podziai Czech).
P raga, 7 października. 

(Dokończenie.)
Ostatecznie baron Z e s s n e r  wystąpił 

w komisyi z następującym wnioskiem, uło­
żonym w porozumieniu z rządem: „Sejm 
uchwala: w wszystkich przypadkach, kiedy 
ludność jednej lub drugiej narodowości, w 
inięszauych okręgach wypowie życzenie roz­
graniczenia według stosunków narodowo­
ściowych, życzenie to, o ile to ẑe względu 

* na, geograficzne, gospodarskie i inne sto­
sunki okaże się możliwem, ma być spełnio­
ne, bądź to przez podział odnośnych okrę­
gów sądowych lub przez utworzenie no-

Tylko dwie sieroty, długo jeszcze klę­
czały na śniegu.

Wreszcie ktoś z bliższych znajomych 
zbliżył się i oderwał je niemal przemocą od 
mogiły.

W zamęcie, jaki wytwarza powrót z po­
grzebu, jedna z fal ludzkich , pędzących ku 
wrotom cmentarza, rozdzieliła Stasia z Bo­
le wśYą. Staruszka szukała jeszcze wzrokiem 
pupila w pośród grobowców, kiedy chłop­
czyk, porwany przez jakąś gromadkę, dopie­
ro przy bramie zatrzymać się zdołał.

Pragnął wrócić i szukać pani Ireny, 
ale w tej chwili zobaczył Janię z bratem, 
otoczonych gronem, złożonem z kilku osób.

Zm ierzali do powozów, oczekujących 
za murem

Staś, tknięty nagle atakiem dawnej dzi­
kości, cofnął się w tył, aby uniknąć spotka­
nia z panienką, ale w bramie ścisk był je ­
szcze tak wielki, że chłopiec wymknąć się 
nie m ógł; przeciwnie przyparty do wrót, za­
trzymać się musiał jak wryty, niezdolny po­
ruszyć się ani w prawo ani w lewo.

W tern położeniu nie wiedział, co z sobą 
począć.

Chciał głowę spuścić i nie patrzyć przed 
siebie, ale jakaś siła magnetyczna ciągnęła 
Jjego oczy ku Jani, która szła powoli, pozor- 
fnie spokojnie, ale jak marmur biała — iosła- 
jbiona, chwiejąca się, niby blady kłos żyta 
w polu, targany wiatrem.

Miał nadzieję, że go nie. dojrzy, a je ­
śli nawet spostrzeże, to pewnie nie pozna, f

— Tak już ciemno — myślał w du­
chu — przytem mateczka mówi, że się od­
mieniłem bardzo.... Ach! jak ona się zmie-

wych. Ilekroć takie żądanie przesłane bę­
dzie do wydziału krajowego, powiuien roz­
począć rokowania z kompetentnerni organa­
mi i na mocy rezultatu tych rokowań poro­
zumieć się z c. k. rządem co do wniesienia 
odnośnych propozycyj." Komisja wniosek 
ten przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu i 
będzie on też przyjęty przez sejm.

W ten sposób większość sejmowa bar­
dzo zręcznie odparła zamach opozycyi. Stron­
nictwo niemieckie nie będzie mogło oskar 
żać większości o nieuwzględnienie wniosków 
opozycyi. Albowiem sejm co do litery czyni 
zadość wnioskowi p. Herbsta, ułatwiając 
ewentualne rozgraniczenie okręgów według 
narodowości. Natomiast sejm uniemoźebnia 
te dążności, które można było wyczytać po­
między rzędkami wniosku i które też tam 
wyczytała cała opozycyjna prasa niemiecka, 
witając wniosek p. Herbsta z zapałem, jako 
pierwszy krok do podziału Czech! P. Herbst 
też, wierny swym zasadom centralistycznym, 
całą operacyę podziałową chciał przypisać 
rządowi. Rząd miał być wezwany do roz­
graniczenia okręgów, natomiast wniosek ko- 
raisyi waruje zasadę autonomii krajowej, 
gdyż ewentualne rozgraniczenie okręgów ma 
się stać na propozycyę wydziału krajowego 
w porozumieniu z rządem.

To pewna, że rząd co do kwe- 
styi podziału Czech stoi na tern samen sta 
nowisku, co autonomiści, a zatem istniejące 
h i s t o r y c z n e  z a w i ą z k i  k r a j o w e  (czy 
prowincjonalne) uważa jako trwałe podwaliny 
państwa, któremi nie wolno wstrząsać. Hr 
Taaff* temi dniami w rozmowie prywatnej 
bardzo dobitnie określił to stanowisko rządu, 
a deklaracje, odczytane na wczorajszem po 
siedzeniu komisyi sejmowej dla spraw gmin­
nych, ostrzegające przed wszelkiem narusze­
niem j e d n o l i t e j  a d m i n i s t r a c y i  kra­
j o w e j ,  zupełnie temu stanowisku odpowia­
dają. Ale nawet ministeryum centralistyczne 
nie mogłoby tak łatwo przystać na projekt 
intransigentów niemiecko-czeskich, domaga 
jących się podziału Czech ca dwie prowin­
cje. Bo ku temu trzebaby bardzo doniosłej 
zmiany konstytucyi w zasadniczych punk­
tach. Wprawdzie prasa opozycyjna odgraża 
się, że jak tylko przyjdzie znowu rząd cen­
tralistyczny, wtedy tak samo jak w r. 1873 
wybory bezpośrednie, będzie też przeprowa­
dzony podział Czech. Jednakże nam się zda­
je, źe to przyszłoby trochę trudniej. Naj- 
samprzód bowiem Monarcha, który mógł 
przystać na zmianę trybu wyborów do rady 
państwa, nie tak prędko zrzekłby się staro­
dawnego tytułu króla czeskiego, aby go zamie­
nić na tytuł „króla Czechowii" i „księcia Bo- 
jerheimu*. Następnie podobna akeya podzia­
łowa musiałaby niebawem v/strząsnąć całą 
prowincyonalną organizacją państwa Nie 
możnaby już potem odmówić Włochom od­
dzielenia Trentynu od Tyrolu, aui błowień- 
com oddzielenia południowej części od Sty- 
ryi, ani połączenia Tryestu, Istryi i Gory- 
cyi w jedną prowincyę. czego się teraz do­
maga włoskie stronnictwo tych krajów, ani 
odłączenia Dalmacji, która w teoryi i tak 
należy nie do Cislitawii, lecz do Chorwacyi 
i t. d. błowem, teorya podziału państwa na 
nowe prowincyę, utworzone bez względu na 
historyczne stosunki, wyłącznie według o- 
kręgów narodowościowych, w praktyce spro­
wadziłaby chaotyczne zaraięszanie.

Ąle chociażby i te względy praktyczne 
nie przemawiały przeciwko dążnościom in-

• niła !.,. Wyrosła..., taka blada, taka smutna... 
poważna.... może dumna..,.

Nie wiedział jeszcze, że smutek pod­
nosi nad poziom i daje licom majestat kró 
lewski.... Jedną rzecz tylko widział, że Ja 
nia piękniejszą jest teraz w swym smutku 
niż dawniej w pustocie i radości; że Jania 
cierpi okropnie, więc i on z nią razem cier­
pieć musi. .. a czy się zmieniła dla niego, 
czy o nim zapomniała.... to już mniejsza, 
bo on o niej nigdy nie zapomni. Pomimo 
to, nie chciałby, aby go Jania spostrzegła.... 
Wstyd mu, że tu tak stoi, jakby na nią cze  ̂
kał. Lęka się czegoś.... Nie wie, czy skrom­
ność, czy obawa odejmują mu siły, że poru­
szyć się nie może, że nie.; przebija tłumu i nie 
ucieka.... Wolałby w ziemię się zapaść, njź 
wyczytać w oczach Jani, że go poznała.jL 
W miarę, jak panienka się zbliża, serce mu 
bije coraz mocniej, coraz gwałtowniej, krew 
uderza mu do głowy; gorąco przebiega po 
całem ciele; w uszach szumi.... a przytem 
ją tylko jeduą widzi, wzroku od niej oder­
wać nie może.

W bramie mnóstwo pań i panów, cze­
kających na ku rety i powozy, stanowi wał 
żywy, trudny do przebycia. Służba kręci się 
i nawołuje na stangretów.

Jania stanęła tuż przy nim i czeka aż 
się wał rozstąpi. Franio z kilku mężczyzna­
mi pobiegł po powóz.... Ramię Jani dotknęło 
piersi Stasia. .

— Nie widzi mnie.... nie pozna....!
Chciał, żeby go nie poznała, a kiedy 

stało się po jego woli, serce mu się ścisnęło 
boleśnie.

Wtem z oczów bladej panienki trysły 
łzy wstrzymywane.... odchyla welon żałobny,

transygentów północno-czeskicb, to sama 
teorya podziału sprzeciwia się kardynalnej 
zasadzie austriackiej. Monarchia habsburska 
powstała na mocy łączenia się różnych na­
rodów. A jeżeli państwa, według trafnej 
uwagi mędrca rzymskiego , najlepiej zacho­
wują się temi samemi środkami, które.ni 
powstały, natenczas anatomia, zalecana przez 
intransygentów niemiecko-czeskich, mogłaby 
tylko sprowadzić rozkład państwa. Tem bar­
dziej, że jakkolwiek np. p. Herbsta nie po­
dejrzy wamy o zamysły separatystyczne, to 
jednak niektórzy agitatorzy niemieccy wła­
śnie owych północnych powiatów, pomiędzy 
Łabą a granicą pruską i saską, które już 
w r. 1743 na mocy traktatu podziałowego 
z Bawaryą i Fraueyą zastrzegał sobie Fry­
deryk II, wcale nie dostarczają rękojmi, aby 
w nowymi,,Bojerheimie“ krzewiii patryotyzm 
austryacki i grawitowali ku Wiedniowi !

Sejmy krajowe
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla reformy wyborczej s e j m u  c z e s k i e g o  
oświadczył sprawo/dawca Tonner, że w sku­
tek opozycyi ze strony niemieckiej, odstę­
puje także od wniosku, żądającego trakto­
wania całego przedłożenia wydziału krajo­
wego. Co do wniosku, aby reformę wybor­
czą ograniczyć tylko do udzielenia prawa 
wyborczego pięcioreńskowym, proponuje spra­
wozdawca, ze względu, że wniosek wydzia­
łu krajowego idzie dalej i do bezpośrednie­
go podatku pięcioreńskowe^o wlicza także 
nadzwyczajne dodatki, aby odnośne sprawo­
zdanie wydziału krajowego wziąć za podsta 
wę obrad. Dr. Herbst zgodził się na ten 
wniosek. Następnie uchwalono zmianę ordy- 
nacyi wyborczej do sejmu, odnośnie do pra­
wa wyborczego pięcioreńskowych.

Klub posłów czeskich przyjął na przed- 
wczorajszem posiedzeniu projekt ustawy, 
znany pod nazwą lex Kviczala, i zawiado­
mił o tej uchwale klub posłów z wielkiej 
własności.

W s e j m i e  k r a i ń s k i m  zażegnanem 
zostało znane z wczorajszej depeszy niepo­
rozumienie pomiędzy niemieckimi i .słowiań­
skimi posłami. Posłowie niemieccy przybyli 
wczoraj w komplecie na posiedzenie.

Komisja ustawodawcza n i ż s z o - a u -  
s t r y a c k i e g o  s e j m u  przyjęła dwa wnio­
ski, dotyczące rozszerzenia prawa wyborcze­
go na pięcioreńskowych i wcielenia wiedeń­
skich dzielnic do grupy wyborczej miejskiej, 
jakoteż przyznania dla dzielnicy Wiednia 
Faooritten osobnego posła. Posłowie miasta 
Wiednia domagali się koniecznie, ażeby ko­
misja obstawała nadto w myśl dawniejszej 
uchwały sejmowej, za odpowiedniem po­
większeniem liczby posłów dla miasta Wie­
dnia. Koraisya odrzuciła jednak ten wnio­
sek, a to dlatego, ażeby nie utrudniać 
w ogóle przyjścia do skutku nowej ordyna­
cji sejmowej. Komisarz rządowy zgodził się 
na powyżej podane uchwały. Taż sama ko- 
misya uchwaliła także utworzenie związku 
krajowego, w celu popierania ubogich (Lan- 
desurmenverband), a obejmującego Niższą 
Austryę wraz z Wiedniem.

by je otrzeć z twarzyczki.... Odwraca się 
od ludzi obcych... ku niemu.... Boże! spo­
gląda na niego.... poznaje.

— Staś — zawołała — to ty!
— Ja — wyjąkał chłopiec, nie wiedząc, 

co mówić.
Coś niby obręcz żelazna, w ogniu roz­

palona, ścisnęła mu gardło.
Jania patrzała na Stasia ze zdziwie­

niem i radością.
Myśl na skrzydłach wyobraźni prze­

niosła się do Krasnosójek — ale długo to 
nie trwało. Ten cmentarz, ta brama, te po­
wozy z zapalającemi się latarkami, ci obcy 
ludzie, tak licznie zgromadzeni, słowem 
wszystko..,, wszystko.... przypomniało jej 
okropną rzeczywistość. Łzy rzęsiste puściły 
się znowu z oczu

—  W takiej strasznej chwili spotyka­
my się mój drogi —  rzekła — dziękuję ci, 
żeś przyszedł.

Wtem zajechała kareta.
Franio z niej wyskoczył, schwycił Ja­

nię za rękę, by z tłumu wyprowadzić, a nie 
bacząc , że siostra pragnie się zatrzymać 
chwilkę, coś powiedzieć, z kimś pożegnać, 
wsadził ją, wniósł prawie —  lekką jak piór­
ko — do karety. Konie ruszyły kłusem z 
miejsca i znikły wśród powozów w cie­
mności.

Staś stał nieruchomy. Nikogo nie wi­
dział, nic nie słyszał, w uszach brzmiały 
mu tylko dwa wyrazy „mój drogi!"

Szczęściem pani Irena go odszukała, 
wyprowadziła za rogatki, gdzie wsiedli oboje 
do dorożki, aby wrócić do domu.

(Ciąg dals™ nastąpi.)
Z ygmunt Sa r n e c k i.
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SPRAWY MARCHII
Wnioskiem dr. Herbsta i oświadcze­

niem, jakie złożył reprezentant rządowy ko- 
misyi gminnej sejmu czeskiego, wśród roz­
praw nad pomienionym wnioskiem, domaga 
jącym się, jak wiadomo, odgraniczenia po­
wiatów według narodowości, zajmują się cią­
gle jeszcze dzienniki wiedeńskie, poświęca­
jąc temu przedmiotowi obszerne uwagi. Po­
między innemi pisze Fremdcńblatt: „Rzad 
oznajmił, iż w zasadzie nie sprzeciwia się

przyrzekł też, iż będ
ności uwzględnić odnośne uchwały sejmu 
Natomiast komisarz rządowy zastrzegł się 
przeciw podziałowi namiestnictwa i trybuna­
łu apelacyjnego, wskazał na liczne trudności, 
stojące na przeszkodzie urzeczywistnieniu 
projektu dr. Herbsta, dodając w końcu, iż 
należy w tej mierze uwzględnić przedewszy- 
stkiem życzenia samej ludności. Rząd prze 
to zapatruje się na wniosek dr. Herbsta, ja ­
ko na projekt administracyjny, przy którym 
należy wziąć pod rozwagę w pierwszym rzę­
dzie te względy, któremi kieruje się admi 
nistracya, to jest, względy na praktyczne 
korzyści, mogące ztąd wyniknąć dla lud­
ności. Inaczej też nie mógł i nie powinien 
zapatrywać się na całą tę sprawę.

Administfacya nie może słuchać haseł 
jakie podnoszą się z różnych stron, w prze­
ciwnym bowiem razie groziłaby jej dezor- 
ganizacya i bezrząd; nie może też stawać 
pod chorągwią jednego stronnictwa. Wszak 
dotychczas polityczna administracja w Au- 
stryi okazywała się zawsze jako najpoważ­
niejsza podstawa nietylko samego zarządu, 
lecz i materyalnego i intelektualnego życia, 
a wszystkie, przeprowadzone w tej mierze 
ostatniemi laty, reformy znalazły w dotych 
czasowym systemie miejsce dla swojego ro­
zwoju. Dla tego też i w obrębie istnieją­
cej administracyi Czech będzie możliweoi 
bez przekształcenia jej całości wprowadze­
nie pewnych ulepszeń i wytworzenie insty- 
tucyj, które mogą być tylko owocem długie­
go rozwoju, nie zaś politycznej improwiza- 
cyi. Powoli i przy uwzględnieniu miejsco­
wych stosunków, wniosek dr. Herbsta może 
tam przynajmniej wejść w życie, gdzie oka­
że się to najpilniejszem. W tej mierze atoli 
może tylko rozstrzygać sama ludność, ta 
ludność, której stosunki mają uledz tak ra­
dykalnemu przekształceniu. Dla tego też 
niezaprzeczenie rząd miał prawo oświadczyć, 
że, nim poweźmie stanowczą decyzyę, musi 
pierwej poinformować się o zapatrywaniach 
interesowanej ludności

Przedmiotem powyższym zajmuje się 
także Presse. Dziennik fc»*n czyni uwagę, iż 
wielce charakterystycznym jest rysem, iż ga­
binet, któremu podsuwano najniebezpieczniej­
sze zamiary, który oskarżano o popieranie 
mrzonek federalistycznych, widzi się obecnie 
zniewolonym bronić wobec centralistycznej 
opozycyi, jedności administracyi i sądowni­
ctwa. Powoływanie się przewódców opozy­
cyjnych na wrzekomą analogię z Galicyą

, tern szczególnych napaści ze strony polsko- 
! katolickiej. Nie mając prawa twierdzić tego 
I kategorycznie, możemy wszelako przyznać 
1 w znacznej mierze wiarogodnosć dochodzą- 
I cym nas wiadomościom, że nowy miejscowy 
sobór został wywołany silniejszemi objawa­
mi owego wojującego katolicyzmu, które 
wyraziły się w zajściu z ks. Morawiczem, 
a rozpoczęły" się właśnie z chwilą miano­
wania nowych polskich biskupów, na mocy 
konkordatu z Watykanem.1*

Jak donosi G-razdamn, ministerstwo o- 
światy 'zajęte jest w tej chwili wypracowa­
niem nowego projektu organizacyjnego dla 
szkół technicznych. Mianowicie przekonano 
‘ iż liczba klasycznych gimnazjów jest 

w stosunku do liczby uni- 
czego ma być zmniej- 

zwiększoną liczba szkół 
r i v c h . Wzorem w tej mierze dla 

rossyjskich projektodawców jest Szwecja. 
Dziennik przytoczony dowiaduje się, iż bę­
dą zorganizowane trzy typy szkół: niższe, 
średnie i wyższe szkoły techniczne, przy- 
czein każda z tych szkół będzie dawała pe­
wny zakończony w sobie kurs naukowy, u- 
możebuiający bezpośrednie zastosowanie pra­

ktyczne.^^ \yremiadonosi, iż synod prze­
znacza sumę 4,674.202 rsr. na utrzymanie 
w r p szkół duchownych prawosławnych 
wyższych, średnich i niższych, oraz sumę 
1507 000 rsr. na biblioteki i szpitale przy 
szkołach tych istniejące.

k r o i i k a
I
! — Konkurs na posadę inżyniera w IX
klasie rangi, oraz ewentualnie adjunkta budo­
wniczego w X klasie rangi, lub adjutum o 500 
zł. rocznie, w górno-austryackiej państwowej 
służbie budowniczej, rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo linckie. PodaDia, w należyte dowody kwa- 
lilikacyjne z,opatrzone, mają być wniesione do 
prezydyum wspomnianego c. k. Namiestnictwa, 
w drodze przełożonej władzy, najpóźniej do dnia 
15 listopada 1884 r.

cyjnych __ . . .  x
jest najniewłaściwsze, gdyż wniosek dnu 
Herbsta nie domaga się drugiego trybunału 
apelacyjnego, lecz „znarodowienia" (Natio- 
nalisirung) sądownictwa , w Galicyi zaś nie 
istniał i nie istnieje polski i ruski trybunał 
apelacyjny, gdy natomiast dr. Herbst żąda 
„niemieckiego" i „czeskiego11. Rząd, które­
mu zależy na utrzymaniu jedności adraini- 
stracyi i sądownictwa, nie może nic innego 
uczynić, jak sprzeciwić się stanowczo zmia­
nom w organizacyi drugiej instancji

SPRAWY ZAGRAMCZUE
(Sprawy rossyjskie).

Pełersb. Wiedornosti piszą: Zwrot w żj- 
ciu cerkiewnem do dawnych obyczajów, któ­
ry wyraził się w zwołaniu do Kijowa miej­
scowego soboru, w celu obmyślenia środków 
przeciwdziałania sztundzie, szerzącej się co­
raz bardziej w południowo-zachodnim kraju, 
jeżeli mamy wierzyć najnowszym wiadomo­
ściom, znajduje nowe jeszcze potwierdzenie 
Według informacyj gazety Swiet, jeszcze w 
ciągu obecnej jesieni ma zebrać się drugi 
miejscowy sobór w Wilnie, a to dla narad 
nad interesami i potrzebami prawosławia w 
kraju północno-zachodnim. Też same źródła 
utrzymują, źe przyszły sobór będzie jeszcze 
liczniejszy i zgromadzi jeszcze większą licz­
bę biskupów niż w Kijowie, Widocznie" pań­
stwowe życie rossyjskie w „spornym", jak 
wyrażają się Polacy, kraju, przemówiło g ło ­
śniej i mężniej od czasu nominaeyi genera­
ła Kochanowa i doprowadza się do harmo­
nijnej zgody z rdzennym pierwiastkiem 
wszechrossyjskiego życia pierwiastkiem i 
cerkiewnym, który zawsze był przedmio-1

„Gazeta Lwowska* % dma 11 października 1884f

(Uregiil°ff8l,ie spr»w kolonialnych  
przez Niemcy i Franeyę.)

Temps podaje obszerniejszy pogląd na 
sprawę kolonialną nad Kongo, a to w for­
mie telegramu z Bmkselli, ale Post berliń­
ska twierdzi, że rewsłacya ta wyszła bezpo­
średnio z mmisterstwa spraw zagranicznych. 
Ze wzgl^u na  ̂ charakter półurzędowy 
Tempsa, przypuścić można, że zapatrywania, 
wyrażone przez ten orgai), są w istocie za- 
patry waniami gabinetu Ferryego i potwier­
dzają fakt istniejącego już porozumienia 
frańcuzko-niemieckiego w sprawach kolo 
nialnych Według Temps, Francy a przyjęła 
już zaproszenie Niomiec na konferencję do 
Berlina, celem uregulowania bieżących kwe- 
styj w Afryce zachodniej. Na konferencyę 
tę zaproszone zostały wszystkie państwa, 
które mają jakiekolwiek interesa handlowe 
lub polityczne w zachodniej części Afryki 
a mianowicie Francya, Anglia, Portugalia, 
Hiszpania, Stany Zjednoczone Ameryki pół­
nocnej, Hollandya i Belgia. Przedyskutowa­
ny priez Ferryego i posła niemieckiego księ­
cia Hohenlohe program zawiera trzy punk- 
ta: Wolność handlu i swobodny przystęp 
dla wszystkich pawilonów na rzece Kongo; 
utworzenie takiego samego systemu na rze­
ce Czarnej; definicję prawa okupaeyi na 
terytoryach niezajętych. Niezaproszone zo­
stało międzynarodowe afrykańskie towarzy­
stwo, jako uieuznane państwo, pomimo to 
jednak delegowani tego towarzystwa będą 
do konferencyi przypuszczeni. Konferencja 
zbierze się prawdopodobnie z końcem listo­
pada. — Notyfikacya powyższa ma zarazem 
aa celu, jak dodaje Post, odpowiedź na 
mnóstwo bezpodstawnych pogłosek i ten­
dencyjne hałasy pism opozycyjnych we 
Francji o rzekomein przymierzu z Niemca­
mi, oraz wyjaśnić, na czeni właściwie opie- 
ra się porozumienie francusko-niemieckie.

(W ochronie cudzoziemców w Chinach.)
Z powodu toczącej się obecnie wojny 

chińsko-fraiicuskiej, wydał gabinet francus­
ki odpowiednio rozporządzenie celem zape­
wnienia bezpieczeństwa cudzoziemcom. Lord 
GranyiJle, w porozumieniu z Ferrym, kazał 
rozporządzenie to ogłosić w nocie do repre­
zentanta angielskiego w Paryżu. Zawiera 
°no następujące punkta: Naczelny wódz
boty francuskiej otrzymał zaraz w pierwszej 
chwili rozpoczęcia akcyi zbrojnej rozkaz, 
1) ażeby tak przebywających w zatokach 
cudzoziemców, jakoleż interesa ich, wziął 
pod swą opiekę; 2) ażeby celem ochrony 
miast, jakoteż zagranicznych przedsiębiorstw 
koncesjonowanych zarządził, by własność 
ich była zabezpieczoną od represaliów, uży­
tych przeciw siłom zbrojnym. Stosownie też 
do powyższego rozporządzenia, akcya zbroj­
na na Fu-czeu zwróconą była wyłącznie 
przeciw flocie, arsenałowi i obwarowaniom 
rzeki Min, miasto zaś same, położone zdała 
od fortyfikacyj, nie doznało żadnej szkody. 
Równocześnie z tem ogłosił gubernator a Lem ugiosii guueruaior
Sza aga ju, w porozumieniu z konsulem fran­
cuskim, odezwę, ażeby uspokoić mieszkań­
ców, a ewentualnym burzycielom porządku 
zagrozić z góry karami. Według najśwież­
szych doniesień, dwór chiński odmówił 

jednak zatwierdzenia tej umowy, zawartej 
celem ochrony handlu europejskiego.

Magistrat miasta Lwowa podaje do 
wiadomości powszechnej, że tak główna kon­
trola, która przypada w dniu 14 i 15 paździer­
nika r. b., jako też dodatkowa kontrola, która 
przypada w dzień 8 listopada r. b. odbędzie 

| się "dla c. k. żołnierzy obrony krajowej, w ohrę- 
| bie miasta Lwowa przeby wających, każdym ra- 
j zem o godzinie wpół do 9 przed południem, 
i w ogrodzie Jabłonowskich. Ci landwerzyści, 
którzy ani w tegorocznych ćwiczeniach broni, 
ani w głównem zgromadzeniu kontrolnem. z ja­
kiegokolwiek powodu nie wzięli udziału, obo­
wiązani są jawić się do dodatkowej kontroli.

— Z kolei Karola Ludwika. Osta­
tnie peciągi kuryerskie pomiędzy Wiedniem a 
Podwołoczyskarni kursować będą dnia 14 paź­
dziernika b. r., pierwszy zaś pociąg lokalny
nr. 18 odejdzie ze Lwowa dnia 15 paździer 
nika b. r.

- (ł— Z Koła literackiego. Na wczo- 
rajszein walnem zebraniu „Koła literackiego", 
odbytem pod przewodnictwem p. A. Wrotnow- 
skiego, dyrektora banku krajowego, ustępujący 
zarząd „Koła** zdawał sprawę z całorocznych 
swoich czynności. W ciągu ubiegłego okresu, 
odbyło „Koło" 22 posiedzeń, już to z charakte­
rem wyłącznie literackim, na których miały 
miejsce odczyty naukowe i dyskusye literackie, 
już to towarzyskim, w czeni brali udział w dziale 
deklamacyi, muzyki i śpiewu, pp. Alma, Woj- 
datowicz, Myszuga, znany recytator p. Śt. Ko­
nopka, oraz towarzystwo śpiewaków „Lutnia1*. 
Stan funduszów „Koła" okazuje na rok bieżący 
pozostałość kasową w kwocie 862 zł. 56 ct., 
co jak na skromne fundusze „Koła“. jest nader 
pomyślnym rezultatem, dającym dość silną, ma- 
teryalną podstawę do dalszego rozwoju towa­
rzystwa. Ze spraw ważniejszych, poruszyło 
„Koło" w ubiegłym roku sprawę jubileuszu 
pierwszego drukarza ruskiego we Lwowie Jo- 
ana Fiedorowa i odparło przy tej sposobności 
zarzuty pewnych organów prasy rossyjskiej, 
które zarzucały społeczeństwu polskiemu, że 
„umyślnie, nienawistną.ręką" zniszczyło kamień 
nagrobkowy Fiedorowa, znajdujący się w cer­
kwi św. Onufrego we Lwowie. „Koło litera­
ckie** sprawę tę należycie wyświeciło — odbie-

j rając w tej mierze protokolarne oświadczenie 
j od przełożonego klasztoru św. Onufrego, ks. dr.
• Sarnickiego, który wykazał całą bezpodstawność 
I rzeczonych zarzutów. Z powodu zbliżającego się 
jubileuszu *100 rocznicy zgonu Jfin;l Kocha 
nowskiego, urządziło uroczysty obchód poświe­
cony pamięci tego wielkiego poety i wznowiło, 
po trzech wiekach na scenie polskiej, dzieło 
Kochanowskiego Odprawa poslóio greckich, co 
się też, dzięki starannej grze naszych artystów, 
znakomicie powiodło. — Po wysłuchaniu spra­
wozdania z całorocznych czynności i ze stanu 
kasy, walne zebranie udzieliło zarządowi abso- 
lutoryum i do nowego zarządu powołało wię­
kszością głosów: p. dr. Tadeusza Rutowskiego 
na prezesa „Koła**, p. Romualda Starkla na 
zastępcę przewodniczącego, p. Władysława Bełzę, 
na sekretarza; na członków zaś wydziału pp.
Jana Amborsfciego. Hilarego Jaworowskiego,
Kur.Ja Młodnickiego i Leona Syroczynskiego.
Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali PP- dr. 
Karol Benon i, Mikołaj Biernacki i Władysław 
Schmidt.

— Wydział czytelni akademickiej
wydał następującą odezwę do kolego w : W chwi­
li zaczę ia się nowego roku wykładów wita 
Was Wydział „Czytelni akademickiej , zapra­
szając do wpisywania się i podania instytu­
cji "która winna być ogniskiem pracy, rnysli i 
życia koleżeńskiego. Przed kilku laty młodzież 
akademicka tłumnie zapisywała  ̂ się do „Czy­
telni** gorliwie popierała JeJ ceie> dzlslaJ .sto­
sunki się zmieniły; młodzież albo ogranicza

i młodzieży z dnia 16go czerwca 1884, któr* 
| brzmi: „Obowiązkiem każdego obywatela aka' 
i demiokiego jest: 1) należeć do towarzystw a- 
kademickich bez względu na niedostatki, jakie 
w ich ustroju istnieją, lub istnieć mogą; 
2) dążyć według sił swoich do usunięcia tych 
niedostatków w drodze pracy w towarzyst­
wach".

— Teatr. Dzisiaj, w sobotę, 11 b.m., 
po raz szesnasty Opowieści Hoffmanna (Les 
Contes de Hoffmann)j, opera fantastyczna 
w 4 aktach a 5 obrazach Jakóba Offenbacha.— 
Jutro, w niedzielę, 12 b. m , po południu o 
godzinie wpół do 4 Zloty Cielec, komedya w l 
akcie Stan. Dobrzańskiego i Pożycz mi swej 
zony, komedya w 2 aktach, wieczorem Carmen, 
opera w 4 aktach J. Bizeta. — W poniedzia­
łek, 18 b. m., Właściciel kuźnic, dramat w 4 
aktach J. Ohneta - We wtorek, 14 b m., 
Donna Juanita, opera komiczna w 3 aktach 
Souppego. — We środę, 15 b. m , po raz 
pierwszy Przyjaciel Fryc, komedya w 3 aktach 
Erckmanna i Ghatrian. — We czwartek, 16 
b m., Nietoperz (Fledermaus), opera komiczna 
w 3 aktach Jana Straussa. — W piątek, 17
b. m., Krewniaki, komedya w 4 aktach Mi­
chała Bałuckiego.

—  Zaćm ienie księżyca z d. 4 b m.
obserwowane było dokładnie w Krakowie, Pa­
ryżu i Londynie z powodu wypogodzonego, w 
okolicach tych miast, nieba. W Paryżu wy­
pogodziło się dopiero około godziny wpół do 8 
wieczór; lekkie chmurki przechodziły, niezasła- 
niając księżyca. We wszystkich miejscach, gdzie 
księżyc mógł być obserwowany, zbierały się 
grupy ciekawych. Księżyc zaczął wchodzić w cie­
mnię o 8 m. 24. Zaćmienie zaczęło być zupełnem 
o 9 min. 25 i kilka sekund; co zaś do końca 
zupełnego zaćmienia (wyjście z ciemni) miało 
ono miejsce o minut 57. Księżyc całko­
wicie wyszedł z zaćmienia dopiero 56 minut 
86 sekund z rana, czyli w godzinę blisko po 
północy. Zaćmienie rozpoczęło się na bardzo 
czystem niobie, później napłynęły chmury, lecz 
przerwy w nich były tak częste, że fenomen 
ten obserwowany mógł być we wszystkich fa­
zach. Czarne wycięcie, zwiększając się, stawa­
ło się coraz mniej ciemnem i kiedy księżyc zu­
pełnie był w cieniu przybrał kolor ceglasty joardzo 
wyraźny. Na nieszczęście stan nieba wiele pozosta­
wiał do życzenia i nie było można robić projek­
towanych obserwacyj spektralnych, ani też foto- 
metrycznych, gdyż niebo było zbyt pochmurne 
Aureola świetlna i kolorowa, która wielokrot­
nie otaczała tarczę księżyca, wskazywała do­
statecznie stan hiygrometryczny powietrza. O 6 
wieczorem, z fabryki gazowej w la Yillette, 
wzniósł się balon Aerophile pod wodzą kapi- 

5 tana Jovis w towarzystwie pp. Thiers i Roux. 
j Aeronauci mieli na celu, jeżeliby nie przeszka- 
j dzały im prądy powietrzne, studyowanie ponad 
| chmurami krzywizny naszej planety na globie 

księżycowym i obliczenie światła księżycowego 
w rozmaitych godzinach i na rozmaitych wy­
sokościach.

(tu) W  a r c l i i d y e c e z y i  l w o w s k i e j
obrządku gr. kat. przeniósł konsystorz metropo­
litalny wikarych: ks. Klemensa Soniewickiego, 
z Ja-makówki do Jabłonowa; ks. Antoniego 
Lewickiego, z Pistynia do Doliny; ks. Piotra 
Czumaka, z Obertyna do Sosnowa; ks. Józefa 
Lubienieckiego, z Jabłonowa do Horożanki; ks. 
Tytusa Czubatego, z Nastasowa do Czortkowa ; 
ks. Szymona Sywuli, z Zarwanicy do Trembo­
wli i ks. Antoniego Wojciechowskiego, z Rado- 
wiec do Uścia zielonego.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie dr. Edward Klink, uczony lekarz warszaw­
ski, sekretarz warszawskiego towarzystwa lekar­
skiego i redaktor Pamiętnika tego towarzystwa, 
autor licznych a wysoce cenionych przez spe- 
cyalistów rozpraw lekarskich; w Wiedniu znany 
księgarz nakładca i właściciel drukarni Mau­
rycy Gerold, prezydent towarzystwa ubezpie­
czeń Dunaj t kawaler orderu żelaznej korony III 
klasy, w 69 roku życia.

— Wyprawę naukową do Merwu
przygotowuje rossyjskie towarzystwo geografi­
czne.

albo żyje bez żadnego ----------- - “ js u. —
Smutne to stosunki, Koledzy uprawniać by
nas one mogły do wątpienia, czy młodzież a-
kademicka nie zejdzie z tego stanowiska, na 
jakiem ją  stawia wykształcenie, czy nie rozcza­
ruje wszystkich tych, którzy w niej przyszłość 
narodu widzą ? Ale my wątpić nie chcemy ! 
nam powołanym do kierowania czytelnią, p o ­
święcającym dla niej czas i pracę wątpić nie 
wolno! Toż zabieramy głos zapraszając wszyst­
kich a przedewszystkiem nowo zaciężnych ko­
legów do poparcia nas w szczerych usiłowa­
niach, co tylko-przez zapisywanie się, pozna­
nie i pracę wśród nas nastąpić może. Wzy­
wamy Was w imię wspólnej nauki, w imię 
koleżeńskiej przyjaźni, w imię obowiązków a- 
kademickich — podając dosłownie jednogłośną 
uchwałę walnego zgromadzenia akademickiej

  Tragedya rodzinna. W Lipsku
przedwczoraj odebrali sobie życie małżonkowie 
Richter, pozabijawszy poprzednio dwoje małych 
swych dzieci. Richter liczył lat 47, jego żona 
40, a z pozostawionych przez nich listów wy­
pływa. że ruina majątkowa popchnęła ich do 

i tego rozpaczliwego czynu.
— Tajemniczy wypadek. Z Wilna

donoszą, że dnia 2 b. m., pod murem otacza­
jącym "szkołę junkierską, znaleziono zwłoki na­
czelnika wydziału Izby skarbowej w Wilnie, 
vod der Roopp’a. Na ciele nieb oszczyka nie 
dojrzano śladów gwałtu; rabunek również jest 
wątpliwy, ponieważ zegarek złoty i kosztowny 
pierścień pozostały nietknięte. Jednocześnie w po­
bliskim stawie zauważono martwe ciało dziew- 

j czyny, w której poznano pokojówkę Roopp’a.
1 Odzież topielicy w zupełnym porządku leżała na brzegu.

{ — O topografii Siczy zaporozkiej
; ciekawy odczyt m;ał profesor dr. Ewernicki na 
\ niedawnym zjeździe archeologów w Odessie, 
i Według badań prelegenta, na miejscu dokona­
nych, okazało się, że wysp zamieszkiwanych



niegdyś przez kozaków istnieje dotąd 218; 
progów „porohów" na Dnieprze jest dziewięć. 
Siez Zaporozka siedm. razy zmieniała siedzibę. 
Pierwszą była Chortycka, założona w r. 1557 
przez ks. Dymitra Wiśniowieckiego; opuszczona 
w rok potem, wznowiona była na początku 
XVII wieku z natchnienia hetmana Sahajda- 
cznego, pamiętnego udziałem w bitwie pod 
Chocimem. Obecnie na Chortyey osiedli Niemcy 
koloniści, a o przeszłości powiadają tylko stare 
wały. Drugą Siczą była Tokmakowska na wy­
spie Tunak, gdzie przebywał Bohdan Chmiel­
nicki. Trzecia Nikicka, z której Chmielnicki 
wyruszył na wojnę w r. 1648; dzisiaj zuaj- 
duje się tam miasto Nikopol, lecz miejsce sa­
mej Siczy zalała woda. W cerkwi miejscowej 
zachowały się: armata, obraz, kubek hetmana 
Sierki i Nowy Testament, ważący 120 funtów. 
Czwarta na Czertoraeliku, gdzie dzisiaj leży 
wieś Kopyłówka. powstawała po dwakroć w r. 
1594 i 1652. W r. 1709 wojska Piotra W. 
zburzyły ją do szczętu Tutaj żył Sierko i Sa- 
hajdaczay. Piąta Kamieńska, przy rzece Ka­
mionce, z istniejącą dotychczas mogiłą atamana 
Hordejenki Szóstą była Aleszkowska. Siódmą 
wreszcie Krasnokutowska lub Nowa. zniesiona 
z rozkazu cesarzowej Katarzyny w roku 1775. 
Zaohowało się w niej wiele pamiątek po Za­
porożcach, którzy rozproszyli się ztamtąd, uda­
jąc się nad Don i Dunaj.

—  Czarny zając. Do rodzaju cieka­
wych egzemplarzy. jakiemi natura wzbogaca 
zbiór osobliwości, należy bez wątpienia czarny 
zając. Okaz jego posiada tutejsze Muzeum Im. 
Dneduszyckich, a zabił zająca takiego w tych 
dniach także obywatel łódzki, adwokat p. S 
Skórka zająca czarnego, zaledwie pod brzuszkiem 
szarą smugą podobna do zajęczej, natomiast 
wierzch cały, czarny i lśniący, wygląda raczej 
na skórę psią

— Ż y ły  złota . Depesza z Błago wiesz- 
czeńska d. i aździernika donosi: Na brzegu
chińskim Amuru, naprzeciwko Ignaszyua, w o- 
dległości 20 wiorst od granicy, odkryto obfite 
pokłady złota. Do wydobywania go już przy­
stąpili Mandżurowie i Rossyanie.

— Sam obójstw o na posterunku.
Grenadyer, stojący na straży przed skarbem ko­
ronnym zamku królewskiego w Berlinie, za­
strzelił się o godz. 51/* po południu. Strzał u- 
godził w samo serce. Najprzód odłożył na bok
pałasz i ładownicę, schylił się, obnażył piersi
i pałaszem ściągnął cyngiel. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Całe to zajście spisał protokolarnie 
oficer odwaehem komenderujący wobec lekarza 
sztabowego Przy tern wszystkiem to uderza, że 
inne, w pobliżu stojące posterunki strzału nie sły­
szały, gdy tymczasem huk doszedł uszu żoł­
nierzy w oddaleniu stojących i szyprów na 
Sprei. Glrenadyer służył już rok drugi i był 
ojcem dwojga dzieci. Co go spowodować mogło 
do samobójstwa, nikt się nie domyśla.

‘ trzeciej potęgi, rozrosły się i zolbrzymiały. „O- 
gniem i mieczem" nie jest piękną powieścią, jeżeli 
ją sądzić będziemy ze stanowiska powieści ro­
dzajowo-historycznej — a jednak wywarła ona 
tak ogromny wpływ na publiczność powszechnie 
zachwyconą.

Wpływ i znaczenie powieści Sienkiewicza 
tlómaezy prelegent tern, że ma ona cechy i za­
lety heroicznego poematu, a piękno takiego po­
ematu, jest zdaniem jego wyższem od powieści 
dziejowej, nie mogącej się nawet mierzyć, 
z powieścią rodzajową. Pomijając pewną niewła­
ściwość otaksowywania rodzajów sztuki, które 
zostały już od dawna równouprawnione, wydaje 
nam się przykład przytoczony z „Pana Ta­
deusza" niewłaściwy, choć go prelegent z swe­
go punktu widzenia, prześlicznie rozwinął. Że 
Mickiewicz nic jest w „Panu Tadeuszu" rea­
listą nowszego zakroju, na to każdy się zgodzi; 
to nie są powszedni ludzie, których tam widzimy, 
to nie codzienna przyroda, na którą patrzymy 
eo ranka i co wieczora, i cała ta szlachta nie 
ze wszystkiem podobna do pospolitej szlachty 
zaściankowej. Ale „Pan Tadeusz" jest obrazom 
rodzajowym, powieścią obyczajową, a „Ogniem 
i mieczem" Sienkiewicza, jest w końcu prze­
cież utworem historycznym, a trudno utwór hi­
storyczny, nierodzajowy, mierzyć łokciem ro­
dzajowej powieści Zresztą nie buja „Pan Ta­
deusz" w tych niebotycznych wyżynach, w 
których chce osadzić szanowny prelegent arcy­
dzieła sztuki, a do których zalicza także naj­
nowszą powieść Sienkiewicza, a przecież „Pan 
Tadeusz" zostanie arcydziełem literatury pol­
skiej. „Ogniem i mieczem" zaś, choć tak he­
roiczne opiewa czyny, nie może się z niera ró­
wnać. Środki, któremi rozporządza geniusz, są 
bardzo, bardzo proste, cała sztuka zasadza się 
właśnie na osiągnięciu małemi środkami wiel­
kich celów.

Kt> chce sprawiedliwie osądzić powieść 
Sienkiewicza — tak kończy prelegent reasumu- 
jąc swoje wywody — kto chce wytlómaczyó 
przyczynę niezwykłego jej powodzenia, ten niech 
pamięta, że Sienkiewicz uderza tu o struny 
prawdziwej poezyi epieznej, o uczucia nadludz­
kiej miłości i zgrozy, o niotywa poetyckie tak 
wysoko zawieszone, iż zwyczajna ręka powie- 
ściopisarza aż do nich nie sięga. Rozbiorem tej 
szczytnej poezyi Sienkiewicza zajmie się prelegent 
w następnym odczycie, który sądząc z pierw­
szego, będzie prawdziwie duchową ucztą. Bo 
musimy przyznać — jakkolwiek nie zgadzamy 
się w zasadniczych punktach z szanownym pre 
legentem — że odczyt jego wypadł świetnie. 
Hr Dzieduszycki umiał porwać słuchaczy na 
te idealne wyżyny, w których się obraca, a 
choć w wywodach swoich niezawsze jest przekony­
wającym, to rozporząd/.a bogatą sbfią wielo- 
st.onnych wiadomości z dziedziny sztuki i lite- 

| ratury, z historyi i filozofii, a przytem celuje 
pięknym, wykwintnym stylem.

Dr. H e n r y k  B ie g e l e i s e n .

.tu
Odczyt Wojciecha hr. Dzieduszyekiego 

o powieści Sienkiewicza Ogniem i muczem.
(Dokończenie.)

Obok tych rodzajowych obrazków, stawia 
prelegent drugą sztukę : rodzajowo historyczną, 
Wytwór nowoczesny. Rodzaj to mięszany, stwo- 
rżony w piśmiennictwie przez Walter Skotta, 
aj w malarstwie przez Delar&ćhe'a, nie mający 
hic wspólnego z Plutarchem, który jest arty­
stycznym historykiem, ale nie historycznym ar­
tystą. Dla takiej powieści historycznej daje pre­
legent następujące przepisy : Zadaniem jej uzu­
pełnić obraz, przez historyka tylko ogólnie za­
rysowany, i tylko tyle idealizować, aby nie 
wystawiać nagiej brzydoty. Powieściopisarz hi­
storyczny powinien zbadać gruntownie epokę, o 
której pisze, powinien poznać najdrobniejsze 
szczegóły charakteru, postaci historycznych, i 
eddać wiernie i sumiennie wypadki historyczne 
Arcydziełem tego rodzaju powieści u nas, jest 
„Stara baśń" Kraszewskiego, obraz namacal­
ny prawie zamierzchłej przeszłości.

„Ogniem i mieczem", nie jest zdaniem 
prelegenta, ani rodzajową, ani historyczną po­
wieścią. Te straszne zapasy i te okropności, nie 
wywołują hmnerycziego uśmiechu — jedna
tylko postać mistrzowska Zagłoby jest jakby
stworzoną na bohatera powieści rodzajowej, 
inne postacie nadlud kie, nieprawdopodobne, 
popełniające niesłychane zbrodnie i cierpiące 
niewysłowione męki, rozsadzają zwykłe ramy 
powieści historycznej. Nie są to opisy prawdzi­
wych wojen kozackich. Jak długo natura ludzka, 
pewnych niezmiennych słucha praw, których 
przekroczyć nie może, tak długo nie mogli 
rycerze pod Zbarażem takich dskazywać cudów, 
nie mogła kniaziówna Helena latać po wszyst­
kich Ukrainach, nie mogły rzezie i pożogi 
przybierać takich rozmiarów, nie mogła natura 
mieścić w sobie tak silnych i nagłych kon­
trastów. Nie są to postacie historyczne, które 
Sienkiewicz na scenę wprowadza Ks Jeremi, 
bywał zdaniem prelegenta, jedynie dlatego u-
bóstwiany przez szlachtę, ponieważ był wcie­
leniem jej wad i namiętności. I obyczaje opi­
sane w powieści, niebywałe na dworach szlache­
ckich, są raczej hiszpańskie niż polskie I dzieje wy­
praw Wiśniowieckiego, podniesione do drugiej i

P r o c e s  R i t t e r ó w .
Kraków. 9 października b. r. 

{Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 
(Dziewiąty dzień rozprawy), 

i O godzinie 11 udziela przewodniczący 
> głos oskarżycielowi publicznemu, celem wnie­
sienia wywodu oskarżenia.

Zast prokuratora p. Ł o z i ń s k i :
„W miarę rozwoju oświaty, w miarę po­

stępu, uszlachetnienia się ludzkości, w miarę 
; doskonalenia się urzędów państwowych, miano- 
: wicie sądów i władz bezpieczeństwa, coraz 
mniej się wydarza tych zbrodni krwawych, 

: grozą przejmujących, o jakich nam głoszą dzieje 
upłyuionych wieków.

;■ Albowiem coraz więcej przenika społe­
czeństwo, w wszystkich jego warstwach, głębo­
kie p czucie dla tych zasadniczych norm prawa 
i moralności, bez których społeczeństwo istnieć 

' by nie mogło, a przedewszystkiem poszanowa- 
l nie dla zasady objętej Boską i ludzką ustawą, 

wypisanej w sercu i sumieniu człowieka „nie 
wolno ci się targnąć na życie drugiego".

Niestety, nie wszystkie jeszcze jednostki 
zarówno chcą się poddać porządkowi społe- 

1 eznemu a i dziś, mimo postępu, zdarzają się 
morderstwa a co gorsza dziś, na schyłku XIX 
stulecia, wyjdzie czasem na jaw zbrodnia krwawa,

’ urągająca z praw jednostek i społeczeństwa,
! przypominająca swą srogością ciemne, dawno 
minione wieki, a świadcząca, że ludzkość do- 

: piero na drodze postępu a jeszcze daleko od 
; doskonałości.
j Przeciw takim występnym jednostkom 
' społe.-zeństwo bronić się inusi, poskramiać je 
. wymiarem sprawiedliwości, stosowną karą po­

prawić, lub nawet usunąć je, by one nadal spo­
łeczeństwu nie były szkodliwe.

Działać tu imieniem obrażonego epołe- 
! czeństwa, jest rzeczą sądów.

Otóż wy, szanowni panowie, jesteście dziś 
tu delegatami społeczeństwa, które przelało na 
was najważniejszą swą władzę, władzę wymiaru 
sprawiedliwości. Jako wykonawcy tej władzy 
wydać macie sąd nad obwinionymi o ciężką 
zbrodnię, o zbrodnię, która — o ile wnosić 
można z wielu objawów — zainteresowała sze-

■ rokie koła, daleko po za kraj nasz sięgające, 
i tak, że dziś z wytężoną uwagą, z bliska i zda- 
leka, wyczekują od was, zacni mężowi ,̂ wyroku 
w tej sprawie.

Snać okrutną, niewięle równych sobie 
mającą, musi być zbrodnia, która takiego na­
brała rozgłosu; snać musi ją coś wyróżniać 
po nad zwykłe morderstwa. I rzeczywiście u- 
derza w obecnym wypadku okrucieńs wo, z ja­
kim biedną ofiarę życia pozbawi* no, uderza po­
budka do czynu, uderza plao zimno i dojrzale 
w wszelkich szczegółach obmyślany, gdzie spra­
wcy daleko sięgających użyli ostrożności, by 
ich nie wykryto przy mordowania ofiary i aby 
czyn ich wieczna osłoniła tajemnica. Rzeczy­
wiście przez trzy miesiące nagłe zniknięcie 
Franciszki Mniehówny był© zagadką nie do 
rozwiązania, mimo licznych poszukiwań i nie­
wiele zaprawdę brakło, by ślad zbrodni zupeł­
nie zaginął. Potrzebaby tu tylko, by zwłoki 
Mniehówny w swem ukryciu parę miesięcy dłu­
żej pozostały niedostrzeżone, a zwłoki te, które 
przez owe 3 miesiące z powodu zimnej i su 
chej zimy stosunkowo nader mało przez zgni­
liznę ucierpiały, byłyby w skutek letnich upa­
łów takiemu rozkładowi uległy, że ani (flary 
rozpoznać, ani już przyczyny śmierci spraw- 
dzićby nie można.

Snać Opatrzność nie chciała, aby zbro­
dnia tak straszna pozostała bez kary, aby 
sprawcy urągali sądom i sprawiedliwości — 
skoro zrządziła, że na czas jeszcze wykryto 
zwłoki, nim ślad zbrodni został z nich starty 
a śledztwo mimo wszelkich zabiegów i wybie­
gów ze strony obwinionych, zdołało jeszcze wy­
kryć przeciw sprawcom tak silne dowody.

Jak już szanowni panowie z aktu oskar­
żenia słyszeli, wszyscy trzej oskarżeni zostali 
już raz na podstawie werdyktu sądu przysię­
głych zasądzeni w Rzeszowie, a wyrok ten, 
w skutek zażalenia nieważności przez obrońców 
oskarżonych wniesionego, zos‘,ał przez Trybu­
nał kasacyjny uchylony, z tego jedynie powo­
du, że nie zażądano orzeczenia wydziału lekar­
skiego, w wszystkich bowiem innych punktach 
Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie.

Mimo to, tutejsza c. k. prokuratorya pań­
stwa rozpatrzywszy się w aktach sprawy, nie 
ograniczyła się na samem zażądaniu orzecze­
nia wydziału lekarskiego, lecz wdrożyła liczne 
uzupełniające dochodzenia w ślad tłómaczeń się 
obwinionych i podniesionych przez obrońców 
wątpliwości, a po najskrupulatniejszych bada­
niach każdego pojedyńczego szczegółu, nietylko, 
że śledztwo nic na korzyść oskarżonych nie 
wykazało, lecz wyprowadziło jeszcze tyle no­
wych dowodów ich winy, że c. k prokurato­
rya państwa uznała za stosowne zredagować 
nowy akt oskarżenia, któryby objął i te nowe 
dowody.

Tak więc dziś, szanowni panowie, macie 
przed sobą -sprawę do najdrobniejszych szcze­
gółów wyświeconą a nie jej zawiłość, lecz 
mnogość środków dowodowych przeciw uporczy­
wie wypierającym się oskarżonym, była powo­
dem, że szereg dni tak długi trwało ich przed­
stawienie szanownym panom.

Zadanie wasze szczytne, trudnem nieraz 
być może, aby przekonanie wasze pogodzić z 
sumieniem; nader skrupulatnej potrzeba nieraz 
rozwagi, by osądzić doniosłość pojedynczych o- 
kolicznośei i związek ich w całości, by przez 
werdykt wasz nie została skrzywdzoną czy to 
jednostka o zbrodnię obwiniona, czy też nie zo­
stała na szwank narażoną sprawiedliwość i 
święty interes waszego mocodawcy, obrażonego 
społeczeństwa. Obosieczną je3t bowiem broń 
wam po-uczona, skoro zarówno chybilibyście 
waszej przysiędze waszemu tak poważnemu o- 
bowiązkowi, skazując niewinnego, jak uwalnia­
jąc winnego.

W obecnym atoJi wypadku mniemam, iż 
rzecz przed nami jasno stoi i że wedle tego, 
co w toku rozprawy słyszeliście i widzieliście, 
macie przekonanie zupełnie już ustalone, dale­
kie od wszelkich wątpliwości. — Dlatego też, 
spełniając obowiązek mego urzędu, aby na pod­
stawie wyników rozprawy, uzasadnić podnie­
sione przeciw oskarżonym zarzuty, nie będę zbyt 
długo nadużywał waszej uwagi, lecz ograniczę 
się na przypomnieniu wybitniejszych tylko szcze­
gółów. — Po tym wstępie omawia oskarżyciel 
publiczny w swem czterogodzinnem przemówie­
niu wyczerpująco szczegóły okarżenia, w związ­
ku z sobą i co do każdego oskarżonego z oso­
bna, które jako znane już czytelnikom, tak z 
podanego streszczenia aktu oskarżenia, jak i z 
sprawozdań z całej rozprawy, pomijamy, koń­
czy zaś, zwracając się do Sędziów przysięgłych, 
by jednomyślnie zatwierdzili postawione im py­
tania.

Obrońca dr. M a c h a 1 s k i podnosi prze­
dewszystkiem, że dzieje kryminalistyki nie zna­
ją podobnego morderstwa, jak obecne. Wska­
kuje następnie na brak motywów do zbrodni ze 
strony M. Ritterai poddaje krytyce moiywa, przy­
toczone przez oskarżenie, uważa je bowiem za 
niezgodne zarówno z charakterem, jak i z inte­
resami Rittera. Usiłuje wykazać ogromną nie­
pewność co do miejsca i czasu popełnionej zbro­
dni, podnosząc, że zarówno zamordowanie w 
piwnicy, jak wyniesienie do parowu musiałoby 
zostawić pewne ślady. Orzeczenie wydziału le­
karskiego uważa obrońca za chwiejne, ze wzglę­
du na niedostateczność materyału, na którym 
się opiera.

j Obrońca dr. K a p i s z e w s k i  w bardzo 
; krótkiem przemówieniu, stara się osłabić zna- 
j czenie przyznania Stochlińskiego.
! Obrońca dr. R o s e n b l a t :  „Sprawa to
zaiste niełatwa, która Szanownych panów po­
wołała do tej sali salowej, jako sędziów przy­
sięgłych i sędziów obywateli, mających sądzić 
swych bliźnich na podstawie sumienia i prze­
konania Sprawa, powiadam niełatwa, ale tru­
dności, jakich sprawa sama poddostatkiem na­
suwa, pomnożone zostały przez okoliczności po 
za sprawą leżące, t. j., przez niewłaściwy roz­
głos, jaki jej nadano i uprzedzenie, jakie ją 
wyprzedziło. Rozgłos - -  powiadam — niewła­
ściwy, bo rozprawiano publicznie i pisano o 
sprawie tej w czasie, kiedy władze do jąj 
rozstrzygnięcia powołane, żadnego jeszcze nie 
wydały sądu, bo dalej ze sprawy o proste mor­
derstwo, zarzucone jednostce, chciano uczynić 
sprawę przeciw całemu wyznaniu, ukuć broń 
przeciw religii. Zamiast szukać motywu zbro­
dni w człowieku, chciano znaleźć go w religii 
i to w refigii, która właśnie czystością swoją 
przetrwała wieki i stała się podstawą wiary 
dziś w Europie panującej. — Prześwietnej Pro- 
kuratoryi krakowskiej przyznać należy zasługę, 
iż zredukowała oskarżenie do właściwej miary 
w uznaniu, że w sprawie obecnej chodzić mo­
że właściwie tylko o morderstwo popełnione z 
motywu, który wobec innych motywów tejże 
zbrodni raczej za łag dząey uznać należy. Pro­
szę was tedy, Szanowni panowie, abyście spo­
kojnie i przedmiotowo osądzili sprawę na pod­
stawie przedstawionyi h wam dowodów, ażeby 
uprzedzenie nie zagłuszyło waszego sumienia a 
w miejsce sprawiedliwego sądu, nie rozpostarł 
się przesąd".

Obrońca przystępuje dalej do rozbioru po­
szlak przeciw Grittli Ritterowej przytoczonych, 
które dzieli na dwie grupy. Do pierwszej nale­
ży przyznanie względnie zeznanie Stochlińskie­
go, do drugiej inne pomniejsze poszlaki, przez 
oskarżenie przywiedzione.

Obrońcy poddaje zeznania Stochlińskiego 
ścisłej krytyce, wykazując ich wewnętrzną sprze­
czność, niewiarogodnośó i nieprawdopodobień­
stwa. Przeciw zeznaniom tym przemawiają, po- 
pierwsze: podane przez Stochlińskiego mi e j ­
sce  popełnienia czynu, t. j. piwnica, w której 
zbrodnia w żaden sposób popełnioną być nie 
mogła; po drugie, okoliczności towarzyszące 
czynowi przez Stochlińskiego podane, bo popeł­
nienie czynu w sposób przez niego przedstawio- 
ny przy pomocy żony i córek, ma wszelkie 
prawdopodobieństwo przeciw sobie. Wreszcie 
przeciw jego zeznaniom przemawia zdrowy ro­
zum ludzki, bo gdyby Ritter chciał powierzyć 
się Stochlińskiemu i jego za grubą opłatę do 
pomocy przybrać, to chyba właśnie na to, aże­
by rodzinie oszczędzić wstydu i rzecz całą przed 
żoną i córkami ukryć. Jeżeli zaś chciał wcią­
gnąć rodzinę i przy jej czynnej pomocy zbrodni 
dokonać, nie byłby najmował Stochlińskiego za 
znaczną dla niego zapłatą do podrzędnej pomo­
cy. Obrońca zbija dalej wszystkie inne pomniej­
sze poszlaki przeciw Grittli Ritterowej przyto­
czone, wykazując, że są to okoliczności oboję­
tne, współwiny jej niedowodzące.

W  końcu odwołuje się do rozumu, serca 
i sumienia przysięgłych, które podyktują im na 
pytanie III co do Grittli Ritterowej odpowiedź 
przeczącą.

Przewodniczący odracza rozprawę do jutra.

Kraków , 10 października b. r.
(Dziesiąty dzień rozprawy).

Dzisiejsze ranne posiedzenie zajęły replika 
prokuratora i dupliki obrońców.

Oskarżyciel publiczny p. Ł o z i ń s k i  w 
dłuższem dosadnem przemówieniu odpiera szcze­
gółowo zarzuty i wątpliwości przez obrońców 
podniesione. Wykazuje, że tak wątpliwości przez 
dr. Machalskiego, co do motywów zbrodni i u- 
działu Mojżesza Rittera w tejże, jak i krytyka 
wiarogodności zeznań Stochlińskiego przez dr. 
Rosenblatta i dr. Kapiszewskiego, wobec po­
szlak i okoliczności, które wyczerpująco w o- 
skarżeniu przedstawił, ostać się nie mogą.

Obrońcy w duplikach swych jeszcze raz 
usiłują wykazać wszystkie okoliczności przema­
wiające za niewinnością oskarżonych, podnoszą 
niewiarogodnośó i sprzeczność zeznań Stochliń­
skiego, niejasność i niedokładność protokołów 
lekarskich i brak motywu do zbrodni, poczem 
przewodniczący odracza posiedzenie do popołu­
dnia.

Po p o ł u d n i u  przewodniczący p. radca 
L u b a s z e k  przedstawił w swem 11/2-godzin- 
nem resume zwięźle i przedmiotowo wyniki roz­
prawy, zestawił szczegółowo dowody za i prze­
ciw oskarżonym przemawiające i udzielił przy­
sięgłym odpowiedniego pouczenia prawnego.

O godzinie pół do 6 udali się przysięgli 
na naradę, która trwała około godziny, poczem 
zwierzchnik Ławy Przysięgłych p. Różycki o- 
głosił werdykt przysięgłych uznający wszyst­
kich trzech oskarżonych jednogłośnie wi n­
n y m i  z a r z u c o n e j  im z br odni  s k r y t o ­
b ó j c z e g o  mo r de r s t wa .  — Trybunał po 
naradzie orzekł karę śmierci dla wszystkich 
trzech oskarżonych w następującym porządku : 
1) Grittla Ritterowa, 2) Marceli Stochliński, 3) 
Mojżesz Ritter.

Obrońcy dr. Machalski i dr. Rosenblatt 
wnieśli zażalenie nieważności.
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OSTATłfIA POCZTA

JW 
min. 20

Sejm krajowy.
XVI posiedzenie zagaił dzisiaj 

Marszałek krajowy o godzinie 
w południe.

Wpłynęło 8 nowych petycyj.
Sprawozdanie Wydziału krajowego z 

wnioskami, w przedmiocie akeyi pomocniczej 
z powodu katastrofy powodziowej w r. 1884, 
odesłał Sejm w pierwszem czytaniu, zgo 
dnie z wnioskiem sprawozdawcy, p. Were-  
s z c z y ń s k i e g o ,  do komisyi powodziowej.

Na wniosek ks A. S a p i e h y  odesła­
no cztery petycye o regulacyę rzeki Pełtwi, 
z komisyi powodziowej, do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

Pos. L a n g?i e przedłożył sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
krajowej szkoły rolniczej, ogrodniczej i fol­
warku w Czernichowie. Sprawozdanie to 
kończy się na stępujące mi wnioskami: Sejm 
raczy uchwalić:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału . krajowego o krajowej 
średniej szkole rolniczej wraz z należącym 
do niej folwarkiem, tudzież o szkole ogro­
dniczej w Czernichowie.

II. Ustęp I. 1) etatu osób i płac gro­
na nauczycielskiego przy krajowej średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie, znosi się 
i brzmieć ma jak następuje: „I. 1) z sze­
ściu nauczycieli zwyczajnych (stałych), a 
mianowicie : czterech do wykładu nauk za­
wodowych i dwóch do wykładu nauk zasa­
dniczych, z których jeden jest zarazem dy­
rektorem szkoły. “

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu rozpisanie konkursu Da wypracowanie 
podręczników do nauki ch^wu zwierząt do­
mowych i nauki rolnictwa dla uczniów kra-r . , . • i i  i_ :  : — rs„ _• .

niedziałek o godzinie It W P° ; i 7 ™ ° ™ * *  W ^ d ż e c ie ,  za p o -

Z  E. ,  M i n i s t e r  J S S f U & Z
F a l k e n h a y n  przybył w towarzystwie e .k . ; interesa handlow e b - łv  w  %n J a k  7  m isya jednakże zarezerw ow ała na pó
radcy leśnictwa p. Salzera dnia 7 b. m. o i leżyty zabezpieczone' P źn l(j rozstrzygnięcie kw estyi reklam a-
godzime 4 po południu ze hzląska na grani- 1 , * , cy i 28 m ilionów  franków  ze stronv
?? P°wi?t“ żywieckiego Po drodze do Gór- j r e s z t ,  11 października. W  I z b ie  Tow arzystw a kole jow ego
ki zwiedził p. Minister częśd doliny rzeki ] m a g n a t  o w- komisya adresowa o.-,e .. . , g
Soły i informował się dokładnie o rozmia-f d łożyła  projekt adn  su. Omnn,;„ ' )  Bruksela, II  października. 
rach. szkód, zrządzonych tegoroczna. nnmn. i i_„^i____i_?_ nwici 011j pry w.) B i b c r & l u i  | r & d y k c i l i i irach szW d, zrządzonych W  * Omawia on
dzią w powiecie żywieckim. Przenocowawszy S e KlOlcwSKie, wita z zadowole- 
w Węgierskiej Górce, udał się dostojny Gość ! niem zapowiedziana reformo. TsW 
nazajutrz, tj. 8 b. m., o godzinie 6 rano, dla 
przekonania się o charakterze zabrzeży miej­
scowych strumieni i rzek górskich , wzdłuż 
potoku Żabnicy, aż do źabnickiego rewiru, 
który po części zwiedził konno. Następnie 
odjechał p. Minister pociągiem, niewykoń­
czoną jeszcze w zupełności linią kolei Ży- 
wiec-Zwardoń, wzdłuż rzeki Soły na granicę 
węgierską. W powrocie zwiedził arcyksiaźę- 
cą hutę żelazną w Węg. Gorce, następniefo (rnrłnlnio 1 i .-b ” "k;&- następnie
fabrykę sera, gorzelnię i całą ekonomię w 
arcyksiążęcym folwarku Wieprz, jakoteż bro­
war w Pawlusiu i inne zakłady fabryczne 
w Żywcu, przyczem towarzyszył mu przy­
były ze Lwowa prezes Towarzystwa leśne-
o-rt łir Pnmon Pr»f.r»ł>lri n l

____  i x n U j  IV cl i 1J 1
z a w a r l i  k o m p r o m i s ,  majacy obo­
wiązywać obie strony przy wyborach 
doŁ rady miejskiej.

R zym , 11 października. W  ca­
łych Włoszech zachorowało przed­
wczoraj na c h o l e r ę  172 osób, 
zmarło 75. W G e n u i  zachorowało 
16, zmarło IB, w Neapolu zachoro 

| wało 41, zmarło 18 osób.i

7 — -  -o *auu wole­
niem zapowiedziana reformę Izby ma­
gnatów, która ma nastąpić na pod­
stawie historycznej i z "uwzględnie­
niem rozwoju narodowego, podnosi 
doniosłość uregulowania wyższego Du­
naju i Bramy Żelaznej, tudzież urzy- 
wrócenia równowagi w budżecie " kła­
dzie nacisk na potrzebę odnowienia
ugody z Austryą i należytego uwzglę j ~ ~ 7 u s u u .

dniema interesów oba połów monar-j Londyn, 1 1  października. Do
chii, podnosi przed«‘wszystkiem naj -\ Biura Reutera telegrafują: Władza 
serdeczniejsze stosunki z N i p i  * . * — * Jb - • - -

.  ̂ naj­
serdeczniejsze stosunki z Niemcami
wyraża zadowolenie z powodu istnie *
nia dobrych stosunków z innemi pań­
stwami wslra7.nio A

i uia uuuryeu siosunKOw z innemi pań-
» i v hr°Boman'Potocki. DnTŚ^bTm., o go- stwam i, wskazuje potrzebę w ew nętrz-
Linie 6 rano, odjechał pan Minister pocia- nego pokoju i kończy złożeniem wier-
ffiem w towarzystwie hr Romana Potockie- n0p0ddańczeg0 hołdu panującemu Mo-
L  radcy leśnictwa p. Salzera, dyrektora la- rgz6ł Rozprawy adresowe rozpoczną v  „ aebauera i komisarza inspekeyi la -( . ~ *

l e f p  Nowickiego, aż do stacj. kolei trans-1 Się 13 b. m, 
wersalnej C h a b ó w k a , zkąd uda się do No- j 
wego Targu

Na cześć k r ó l a  s a s k i ,

Peszt, 11 października. W obec

    .
wczoraj wieczorem miał opuścić W iedeń^ ! n a  ż y c i e  k r ó l a  M i l a n a  i n ' P °dobno w o j s k i  
udać się wprost do Drezna, odbył się wezo-1 sp iskow ców , ośw iadcz i, jjna. T W *"2* [ PUS^ J  zupełnie H a rr^  , pur.

3- raj po południu w Schonbrunnie obiad g a lo -! podstawie inform acyi 7 n ó '1 ’ na , B erber ma znajdow ać się w  re-

;  » , « * >  *> * r t lo h -
_ gu jako gość Najd. Cesarzewiczowstwa jp oczą U u  do końca zm yślone. . t  ^  października. Pr o -

 —  I Zagrzeb, 1 1 paź łziernika o !J ^ lzh j dePutowanych
■I -  ! g  a rz  G r u n h u t .  z  ̂ i ^ y rażai niezachwiany wierność dla

 o * Ł«.j %m • M irtu aa,
wykonawcza republiki transwaalskiej 
uchwaliła cofnąć proklamacyę, ogła- 
szajaca protektorat nad Montfia.

Kair, 11 października. (Tel. p r.) 
R a d a  n i n i s t e r y a l n a  uchwaliła 
nie odnawiać kończących się z dniem 
31 grudaia bieżącego roku kontraktów 
służbowych, zawartych z tymi euro­
pejskimi funkeyonaryuszami, którzy zbyt 
wysokie pobierają, pensye.

ka e g i p s k i e  o- 
a r ; miasto por-

mowycn i nauKi roiuiciwa uitt u^uiuw Kfa- i
jowej średniej szkoły rolniczej w Czernicho- j 0 ------------

'S r  , . a  Ł . , : „

arę przyzwolonych na ten cel funduj   ■, i t a J  magnatów na podstawie

«*> W  -WS*3 SSi(~
i ! , f  d Ł ™  »iT O «b * .H  * 5 7 n'™maj i ”  S e' « sow* “ ),« l‘ i się a  sjstsmsm o s ,c lę -

jące re - j c^  zaproszenie do wzięcia udziału w ju- j . na S1§ tu z e b r a c  j dncsci, przy jednoczesnem przestrze-
| trzejszej uroczystości inauguracyjnej. j k o n t e r  e n e y  ę.  ̂ ; ganiu bezpieczeństwa państwa. Pro-

?y, aby! --------------- I , . a f  r  y k a ń- j  jekt adresu oświadcza, iż najlepsze
ikolueao i n s i ,  G e r h a r d  R o h l f s ,  udaje się : stosunki przyjaźne z innemi pań-Od J. E. dr. Fr. Smol ki  otrzymała wkrótce w charakterze konsula !  * • • ł •GorrO: f ł n  n 7V»inori/irr/iniii r» a o łn «.i m no I - - <

folwarku oswu.wuwnowu. * w i ui;z,uie, 
w miarę przyzwolonych na ten cel fundu­
szów, uprawę wikliny koszykarskiej i upra­
wę chmielu -  i otwiera na ten cel W y­
działowi kredyt na r. 1885 do wysokości 
1000 złr.

Nadto wnosi komisja następując 
zolucye:

Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
1) do końca bieżącego półrocza szkolnego

2) aby zapomogi na kształcenie 
w pozakrajowych szkołach rolniczych udzie 
lał przedewszystkiera takim uczniom

,i.,hioónia : u .------1—

przyjazne z innemi pań- 
jak najściślejszy stosunek 
‘i są dla narodu podwój- 

Ł -^eniem i wypowiada dalej 
, zadowolenie, że charakter przymierza 

sir Edward j dwóch mocarstw, który przez lat 
1 wiele okazywał się silną rękojmią po­
koju europejskiego, nie doznał żadnej 

- 1 zmiany, ani co do zewnętrznych swo- 
icm t u a j . -  r v/- ' ich rozmiarów, ani pod względem w -  

j w s t a ń c ó w  w okręgu Duleiguo, przeto i wnętrznej natury. Adres pochwala 
! najbardziej oddalonym od Hercego i projekt przedłużenia okresu sejmowe- 
i winy i Krywoszy. Rząd oświadczył, j go, wyraża nadzieję, iż nastąpi odno- 
:i ’ 'y zbieg, któryby ośmielił sie i wianie - *— 1

j T , * usuuu» L* wszystkie, l u.ijszer- j ^ c i « ( h o o ] '  a
się i ^ół nadsyłane mi objawy współczucia, j Mollet. 

i udzie*! j,fi 01a,u dr°gę publicystyki, aby wszystkim,! ,  l ”  j  >v on oię amm  rejfoim ia un
.... r . „ --------- , ---------  -------- wyż-; . z tego nader bolesnego powodu mnie ; Gety?ua, I I  października. (Tel.pr.) j koju europejskiego, nie "doznał żadnJ
szej szkoły dublańskirj, klorzyby po j.owi*0 eznL ich, wyrazić głębokie, serd«- ; Rząd czarnogórski i n t e r n o wa ł  zbie-  ! zmiaiw. ani pa O a  r J
c ie  do kraju służyć mogli jako n au czycie le  j P()dziękowanie. Dr. Franciszek Smolka.“ g ł y  c li na terytoryum tutejsze p o - ; ich r
n> lrt«r> i/lTTTTT/łVl Dłlrnlonh »nl i ..A. . I ' Ir,- n i  .. A . / i   “ *■ .: - ■ W StaUCO W W  OlrrAorn Tlnlrtin-nn n r z p fn  :

—  1"  “
w krajowych szkołach rolniczych ;

B) aby ściśle zbadał dotychczasowy j 
plan gospodarstwa lasowego w folwarku : 
czernichowskim, a ewentualnie zarządził 
wypracowanie nowego planu 5 # <

4) aby postarał się o przeniesienie -------------- ---------------------,, ____...   __
w r. 1885 szkoły ogrodniczej z C zern ich o ­
wa w takie miejsce, w któremby szkoła  ta i K rakÓ W , 10 paźoziernika ( l e i .  
pod fachowym nadzorem n ależycie  rozwijać , p r o c e s i e  R i t t e r ó w
się mogta. Przez to zaraz-m ueh lasiępro I  , , . .
jekt urządzenia kursu nauki chmielarstwa w szyscy  trzej oskarżeni uznani zostali
przy szkole ogrodniczej w Czernichowie. J e d n o g ł o ś n i e  w i n n y m i .  T rybu - "szy s iK io  oneyalne c _ „ 4 _ rvrauWt

Po krótkiej dyskusyi. w której wz>ęu nał skazał w s z y s t k i c h  n a  k a r ę  nazyw ają bezsensem  doniesienie o . siejszej z a p a d ł o  n a  c h o l e r ę  120 
Udział pp. Henzel, Struszkiewicz. dr. we- ś m i e r c i .  p r z y m i e r z u  f r a n c u s k o - n i e m i e -  j osób, zm arło 45. W zm aganie sie ch o -

powyższe wńiołkTT retoluc% - i W . ! —  o k i e m - . ™ e k  tego d e p , L ocroy  ; lery  przypisu ją  nadm iernem u używ a-
L i : ! ~  r  ł'-.-.- I ; nie wniesie ju ż w  Izbie odnośnej i n - : m u m łodego wina.

ternAlsi-Awi

A   — K j    ,, ił-UWM* J 1 J unz,ymania pokoju wewnętrznego i
stanie wydany w ręce władz austrya- ; zgody braterskiej wszystkich klas i wy- 
ckich. " 1 znań

P a r y ż , 11 października. (Tel.pr.) j Neapol, lig o  października. Od 
Wszystkie otieyalne dzienniki paryskie wczorajszej północy do północy dzi- 
nazywąją bezsensem doniesienie o sieiszAi *.» * « a > ~

_______  ̂_ I nie wniesi
w drugiem i trzeciem czytaniu HvSkUSv i ! W ie d e ń , 11 października. Na j j .  terpelacyi. 

Następnie przyjęła Izba bez ay y P an  p rz  v i m a w a I ^  /»« a »• o i v -  a«r 9. i 2 coirtonin T.o.tcr.u.ccu nr?..-w 2 i 3 czytaniu  rr
Ha u su er a, przedłożone

następujące, przi z posła t p r z  y j  ^  q w a ł  W C Z O r a j  k r ó -  
’ • Wnioski komisji M a M i l a n a .

I Tr
budżetowej ' ‘ fcr, i o w J i  • K r ó 1  M i l a n  z łoży ł w izytę kró-1) Sejm upoważnia Wydział krajowy ■ J0W1 sasDjp 1 , , ^

^budowania brakującego prawego skrzy-i , > który następnie g o  re-
, r «;nwie. kosz-1 . j ^ w a j .  Później nastapiła w ym iana

r i o  k r ó l e m  M i l a n e m
\r k e m e m  p r u s k i m .  
iNa o b i e d z i e  g a l o w y m  w

do wybudowania brakującego prawego sL._ 
dła w szpitalu krajowym we Lwowie, kosz­
tem nieprzekraczają* ym 65 000 zł. i do za 
ciągnięcia na ten cel pożyczki w Banku 1 
krajowym w kwocie 70.000 złr. 2) Sejm j 
wstawia do budżetu na rok 1885 kwotę !

L on d y n , 11 października. Ko-
Minider wojny Campenon żąda męndant angielskiej stacyi okrętowej 

dla o b w a r o w a n i a  Pi  ren ej  ó w na wodach austryackich otrzymał te- 
kredytu w sumie 3 milionów franków, legraficzny rozkaz, aby udał się do

J  , -p. . Nowel ( r W i n m  1 -------------11 — ”
dzv

wstawia do budżetu na rok 1885 kwotę! q ^ M1« u z i e  g a l o w y m  w
7.000 złr. na pokrycie procentów i rat a j ,  w^ ! ‘u 'lle byli o b e cn i: król saski
mortyzacyjnych tej pożyczki. w ilh^ i^  L_. „  , . feaSKi,

W końcu uchwalił Sejm bez dyskusyi 
wnioskami komisyi budżetowejzgodnie z wmosnami JlUillłOj i w 

(sprawozd. St. J ę dr z e j  o w i c z ) : l j  Sejm 
wyznacza na odbudowanie mostu ~
pod Jarosławiem  dodatkowy k r e d y t __
1884 w kwocie 36.000 zł., zaś na 1885 rok’ * - OG Afiłfk „ p . «)\ ri .4) bejm wy-

«jLAVÂ iiy iuzKitz, a oy  udał się do
”  uuiui°  w N ow ej Gw inei i prok lam ow ał prote-

Paryż, 11 października. ° ° ai ~̂ ktorat angielski nad południowemi wy-
R ochefortem  a ^0lnel\ an m brzeżam i w raz z sąsiedniemi wy-Fournierem , który pośredurczyl w  za- spam}

_  „  w.aTciu -raHkta^ t 7  a Jfo z pow odu, iż Londyn, 11 października. Times
o  nonbrunie byli o b e cn i: król saski, l 1 2 wydawanym  przez siebie ; dow iaduje się, iż rząd angielski za-
ks. W ilh elm , hr. K alnoky i am basa- 8ie w ycieczek , u - : H‘ >erzazorganizować w  k o lon ia ch P rzy -
d or ks. S eu ss  z członkam i am basady. z.l e .!' h i,onorow i Fourniera. O by- iądku silną j.o1icva a i.-Opawa, 11 października. (Tel. nr <C z a ją c y c h  nonoT  • 1

na Sanie j 
na rok

lÔ bfc w anruu.u     . Wix
kredyt w kwocie 28.029 zł.; 2) Sejm wy­
znacza na rekonstrukeye dróg krajowych 
przez powodzie uszkodzonych, dodatkowy 
kredyt na r. 1884, do wysokości kwoty 
30.000 zł.

Zgodnie z życzeniem posła M a y e r a  
,n"nł rinrja n«t.\7ł>ufi załatwione iui
Z/goanie z zyczcuitjm pucu* «. j  t. * a, 

przekazał Sejm dwie petycye, załatwione już 
przez komisyę szkolną, komisyi budżetowej.

• J  1 9  m in

 vŵ x, yuwięuzy ttóre
jednogłośnie ska. '  z“ aJ':luJe si? ^  minister Janson,

ńodzieko wanie”  dJa komendy mary nar- P ary*. 1! października. K o rn i- - —  — —  --------—
Kormsyę «»■■**. " -r  T fm ilJ k i wojennej, za poparcie, udzielone s y  a b u d ż e t o w a  osiągnęła przywro-Koniec posiedzenia o godzin



Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
ł'rx ) chodzą do L w ow a :

% P od w ołoczy sk : na dworzec Podzamcze o 
god?. ?0 min. IB wieczór pociąg po­
spiesz , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. B min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C zern iow iec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, B min. B5 
rano i o godz. B min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 6 min, 5 rano 
i o 4 min. 10 po południu pociąg
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: ram» o godz. 8 
min, 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 82 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny S try j - Lwó w. __________________

Wiadomo&ćużyteczna. Przypominamy A  1 ( ^ - 4  K i l l l f i A A l I t t C l
że WINO CHASS1NG jest przepisywane przez leka- I I  *
rzy od lat 20tn przeciw boleściom żołądka, 
mozolnemu i trudnemu trawieniu (dis- 
pepsji), gastraigii, utracie sił i ape­
tytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

Dr. Stanisław Schatzel
otwiera kancelaryę adwokacką z dniem 

15 października 1884
~wmir S r E e ż a u . a c l i . .

Najlepsza woda do picia podczas 
pidemii.

c. k . notaryusz
objął urzędowanie we Lwowie z duiem 

Igo października 1884. 
Kancelarya przy ulicy Trybunalskiej, 

pod 1. 16, I. piętro.

Adwokat krajowy

Dr. Roman Adamski
przesiedlił się z Sanoka do 

Czortkowa.

Zwracamy uwagę czytelni­
ków na ogłoszenie: „Wielkie maga­
zyny du Printemps w Paryżu*'. -Ś0&  

JT A U J S S t Ł A -M Jfi.

Zm iana pom ieszkania.
® r .  E .  I A C H E K

docent okulistyki w uniwer. Jagiell. mieszka: ulica 
Wałowa nr. 7. piętro I. dom p. Bałłabana. 

Przyjmuje chorych na oczy od 11— 12 i od 3 —A.

naHMW
alkftiiozna - ■ImdM

S Z C Z K W 1 0 W H
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaazal w oherabatfc 
szyi katarach żołądka I ppohorza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Zwracamy uwagę

Dii IA T T 0H 11
ety k ie tę  i k o r e k  

gpJT* zaopatrzone jak GIESSHOBLEB

Sp«»strseż?in!« s#»eieor«kIogi«*itóe.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie). 

% dnia 11 października 1884.
Barometr 729,38 tum. przy temp. 0 C. Psychro­

metr suchy 9.7 C. Psychrometr wilgotny 8.1 C. 
Prężność pary 7.1miu. Wilgoć 79 Zachmurzenie 
10.” Wiatr SE2. Ozon 7.

Temperatura powietrza 7.8°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 754.38mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 15.PC. 

Najniższa temperatura w nocy 8 8 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 .0mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? —  4 ^ 5 0 ’ A «** 11 H I ’ w =  B40»'-;5:
Ił la 1*2 października 1884 

E. =  — 13"' 35,h8l. 0 O ^  W  25in 35 V  
Zachód słońca lig o  października o lob. 15m. 5; wsi-bóc

W  październiku nastąpi pełnia księżyca 4d l lb  
36,m 0 ; ostatnia kwadra lid  4h 5m, 2 uów 18d 
14h 7m, 4; pierwsza kwadra 26d 18h 30m, 4.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
iłMwii) 73 3h 5 , w punkcie odziemnym (Apogeum) 
23d 2h, 5.

Równai:ic czasu będzie vv październiku ujemne, 
w skutek czego zegary słoueezne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość G. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na październik dla Lwowa 764,5 
mm., stan średni termometru 7,3°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
10 października 1884 | 2h 9̂ 1^'

3tan barometru w milimetr. 729,„ ?27,88 725.6a
Stan termometru suchego 
w st. Cels, 14„ 10 5 8.0

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels, 10.4 8!4 8 ,

Prężność pary w powioirr«i 
w milimetr, _JL i_ 06 

■

_ 7 ,
Wilgotność powietrza wzglę 
dna v  ‘7(1. 53 73__ 91

Stan nieba. 4 3 i" 8
Kierunek wiatru. i sw. sse. |1 sse.
Moc wiatru. 3 2 i! ^
Ilość opadu mierzonego do 2h 2,'afo0 deszcz.
Najwyższa, temperatura w ciągu dnia. odczytana 

o -9*. 15 8

Najniższa temperatura w,ciągu dnia, odc7ytana 
o 9h. 7:4

Elektryczność powietrza, 
woltów 173 105 n i

waluta
iii.
268 25 
190 50 
285 -
238 - -

98 60 
91 70
98 60 
86 70

101 50 
97 25

99 20 
60 25 
60 25 
91 —

271 50 
193 50 
290 —
243 —

99 60 
93 30 
99 60 
87 70 

102 50 
98 25

100 20 
62 50 
62 50
92 —

Cennik lwowskie] izby handlowe] i przemysłowej. 
Lwów dnia 10 października 1884

pJaeą

1. Akcje za sztukę.
Kul. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ^  
Panku kred. gal. po 200 zł. w. a. §

2 .  L i s t .  * » 8 t .  za 10 zł. 1-0
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

a » 4 w. a. g)
n a a 5 pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
8s,nku bij-, galic. 6 pr. w. a.

a 5 pr. w. a.
a n 5 Pr* W‘ a‘ Wy_ «

losowane z 10 pr. premią . . «,
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. jjj

* a u » 5 pr. wa. ̂
V* pro. kraj. listy zastawne £

Listy dłużne za 100 zł.
Ogćln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indem ni ?. galic. 5 prc. ni. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Ł/i pr.w -̂ 
$. 1*0 » J  miagta Krakowa , .

9 ,  Stanisławowa
6. Menety 

i łukat holenderski 
Dukat cesarski . . .  
Napoleondor . . . . . . . .
Pó/imperyał . . . . .
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy . .
10Ó marek niemieckich 
Srebro . . .
Kanony w

101 10 102 10

96 75 
102 75 
90 80 
17 50
22 50

5 64 
5 68 
9 63 
9 98 
1 54 
1 23 

59 50

97 75 
104 — 
91 80 
19 25 
24 50

5 74 
5 78 
9 73 

10 08 
ł 64 

- 1 25 — 
60 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
s data 6 października 1884.

1 . D ł u g  pHHfkstwa.. płacą żądają

Jednolity dług naustv^ ** 
maj-listopad . . 80.95 81 10
luty-aierpień . . . .  . 81.— 81.15

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . . . . . .  81.95 a2 10
kwieeień-październik .........  82.10 82 30

Losy z roku 1854 po 250 złr. w .k.ipr 124 75 125 85
f. 1860 po 500 złr. w.a.opr. 185.50 135 90
a „ 1860 po 100 złr. 5 pr 142.— 142 50
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 171.50 172.
8 a 1864 po 50 złr. . . . 171.— 171.50

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . 40.25 42 2 >
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc. . . . * ........................ 151.— 152 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— *—.—••
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.90 96 05
Austr. renta zł. w o m  od podatk. 4pr. 103.— -03.15
3 .  O b l i g a c j e  jiLie«

Czech .....................
Bukowiny , . ..
Galicy i . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier

(ł?:ł 100 z ł. « i  k i

- . 106.50 -------
. 101.— 10175 

101.25 10175 
105.— 106 25 
100.50 100.75 
10 0.80 * 1.20

3. A U c j  «
Bank Anglo-aust. 200 zł. cant. zł. 120 
Inst,. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .
Gal. bank.d.haii. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gał. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank di a krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. • •
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a '200 D. w srebrze . 
Auat. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ai. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) * 200 ał 
Północna kolej do 1000 zł. . k.
Kol. Kar. Ludw. po 20lJ  zł m a.
T(Wn-r ko!t»i OO 20(1 ■/./ a TCfi-

104.40 10480 
285 80 286.*. O 
8 2 3 ,-  828 ■

860.— 862,-

532 -  634*. -  
231.75 232 50

•405 2410
269 — 26 >.50 

92 — 193 50

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 304 -  
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.-^ 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w ?rebrz* 1/125

4« L isty  zastaw ne losowane 
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. . i 1  At/

żądają 
304. *25 
148 25 
171 Ib

Powsz, austr. zak. kr. ziem. 4*/j pr. w 
złocie w 50 )

Gai, zak

Gal. "fow. kred.

ń „ premiowe po 3 pr. 
-im. Krak. )os w 18 1. 6 pi.

s 20 L 7pr.
vn 36i.--5V* pr.

w. a, po i prc.
» » « po Ó prc. .. .
» V. » P<; 5 ••7

37 latach zwrotne ..........................
Gal. bauku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. . 
.Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. alie. po 5l/s pr,.

3 Zabł. kr. ziems. po 5ę/i, prc.

5 .  O b l i g a c j e  /« prawem piery/s-ż'̂
Ko], Albrecht:-, a 300 ii. 5 p r, •*. •> 
Tow. koi. że i. Preszów-Tarnów 

a 300 zł. o proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. ro. k.

„ po 100. zł. w. a.
Kol, gai. Kar. Lud. emisya z r

97.60
97.—
9 9 . -

101.50
99,— 
91.— 
98 50

98.5J 
101 60

101.85

101.25

97.80
97.50
99.50

99 50 
92.—
9 9 . -

9 9 . -  
102. -

10ź!—

102 -

po  ̂
dtto . dtto. (J arosła w  - S okal)

I iwo w.-'.'zer,-J-jiss. UL emis. a 
?}')■ 5 v wrrtbrze •/. r.

t r. 1867 
, i. I86>'
?. r. Lv7:>

Wrr-O- rf-śl kuj. > 2'P‘ zł. 5 i;T -V. i

iństwa {%:■ 1.00 z ł  )
100,— 100 30

« . )
, . 99.— 99.50 

. 105.2 i 1 6 . —
. . 101.50 102 50

1SS1
. - 99.o0 100.30 
• - 98 70 99.2 0.

30/’
KO.— 100.25 
i 01.70 102 20
101.70 102.20
101.70 102 20

- 98.90 99 20
6. L o s

i ust. kr, dla han. I pr. po 100 jf. ,v. 
Clącego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Duuąju po 100 zł.m
K0g.lev.1cha po 10 zł. m. k. ,
Losy miastj Krakowa po 20 ał. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po *fi £> ,v.

b*  ’r v

176.50 
40.75 

.k. 11.5.— 
19 — 
18.59 
2 3 . -  
41 75 
36 50

177.--
41.25

115 25

19 — 
24.— 
42.5 
37.

w połud. 12/10).
Przy wietrze przeważnie południowym tempe­

ratura się obniża, niebo zamglone, powietrze wilgo­
tne, pogoda niepewna.

“ *’  ----------ssb---- --    i T '  1111 n u  tiu 1 1 1 1  n— — tmiMjm - 1  

płaeą żądają 
12 9 13 —

7 10 7 25
Czagwor-. krzyż.* austr Tow. po 10 zł 

» „ węgiersk. n po Z zł.
Fundaeya, szpitala Areyks Rudolfa

po 10 zł w. a.......................................
Sabna po 40 zł. ui. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł w.a.i 
Poi. Try ostu po 100 zł. m. s. .

„ po 50 zł. w a.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . -
Windischgratza po 20 zł. aa. k.

7• W e k s l e  (na 
Augsburg na 100 zł. w. p. n, .
Berlin za 300 rnark w. p. u.
Frankfurt za 100 mark w p. n.
Hamburg za 100 mark w p. n.
Londyn za 10 ft szt. . . .
Paryż za 100 ii........................

Kara złotu
Dukat cesarski mon 5.77 —

£ pełnej 5.77 —
Korona .
20-fra;ikćwkA ° 67 —

Ro'r.yr--kj im po? •••*.' 10 -  -  ■
T&.*;?r związiew': . — — ___
Srtżro

llftuk krajowy
6prc. obligaeye pożyczki krajowej — .— —

4ha prc. obligacye pożyczki krajowej —. — __..
5 prc. oblig. koiauualne banku kraj — — *.
4 pre. krajowe listy zastawne — .— — *.

Z lwowskiej Izby handlowa) 1 przemygłowoj.
Tekgiaf.waay kurs wiedeński

dn-a 10 października 1884.

icdiiolit) Dug państwa w bauknotteh 
„ » r w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ...........................
5 pr*;. austr. renta marcowa
A k cy o  banku orkhirAikier!) . . .

* . ,
Londyn
S rebro , •
G a p oieon d o?  . . . .
Duk-.f. Ct?S:?.t'S!.9

54 25 54 7 >
50. -  50.50 
23.50 24 50 

1 2 8 .- 130 -  
68—  —  -  

28 25 28 75 
•’8 60 39 20

*. ż.t-4:J

121.80 121 9>5 
46.32 30 48.37.50

5 79 -  
5.79—
9.68 — 

10 02 -

zk. ]1 c*t’
80 95
82 15

103 10
95 95

859
283 _
122 15

9 68*/,
5 77

59 87

w »  m

Licytacye.
L. 1941. (6463 3— 3)

Celem, zaspokojenia wierzytelności Sini- 
chy Gellesa w kwocie 45 złr. wa. zpu. roz­
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
objętej wyk. hip. 1. 99 gminy Ustyanowa a 
Stefana Lachwackiego 1 Anny Leszkowiat 
własnej w dniu 16 października, 26 listopa­
da i 31 grudnia 1884 zawsze o godzinie 9 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa 177 zł., zakład wynosi 
20 zł. aw. w gotówce.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania rzeczonąj realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 30 czerwca 1884.

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo 
łania, przy trzecim także niżej takowej bę­
dzie sprzedaną

Resztę warunków wolno w tut. sądzi 
przejrzeć. O. k. sąd powiatowy.

Lutowiska, 30 lipca 1884.

L 2155J (6477 3 - 3 )
Dnia 16 października, 13 listopada i 

11 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutej. sądzie, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Ik. 23 w Ustrzykach 
górnych położonej, do dłużnika Mortka Wol­
fa należącej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, a to na zaspokojenie wierzytelności Ela 
Rauda w resztującej kwocie 182 złr. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. 
Wadyum 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach

L. 44084. (6514 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegcż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie 865 
złr. 49 et. zpn. odbędzie się dnia 13 listo­
pada 1884 i 11 grudnia 1884 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacja do Chaima Hersza Buehholza we­
dle dom. 225 pag. 236 n. 12 haer. należącej 
realności pod 1. 742 %  we Lwowie położo­
nej, na których terminach realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 6000 złr. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 600 złr. złożoną być ma, 
wyciąg tabularny i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzy by po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jt-.st po dniu 28 sierpnia 1884 rzeczowe 
prawa na wspomnianej reąinośoi nabyli, Kb 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra 
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Błażejowski kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. O. Stand mianowany został.

Lwów, dnia 27 września 1884.

K 7 j .  N. 6965 . (64 66  2— 3)
3>m 93cit'idje ber f. ?. ^utenbanj be£ 11 

® orp§ tDcrbcit nadjfotgenb be^eidjnete 9łogqni* 
uiib ©aferm eugen, theldjc itacfy fauftr.dmfdjer 
U fanie im SStege bes freitjdnbigeu (Str.laufeS 
befdjofft merbett:

giir ba£ 3JłiIiidr= SWetrrflcnlnfr

aSerpjTegś^aga^iu in Sfłoggen §afer

Lemberg 11200
1

7400

Czernowitz 1600 —

Tarnopol 1500 2500

§ierauf refteftirenbe IBerJdufer Ijaben bte 
fdjriftlidjett berfiegelten SSfrfaufSautrftgc bi§ 
iangftenś 2tOftober 1884 11 Ut)r SSormittQg« 
an bie t t. Sntenbanj be£ 11 ^'orgg (̂ orp!c=* 
^omntanbo ©ebaube) etujufenbett

0 dmmtliĄe fur biefeśJ $aufgefd)aft ma^ 
gebenbeu ^ebingungen fomien taglidj) bon 9 
bt̂  1 U^r bet ber bejeiĄueten ^orp^-^nteU' 
banj nngefetjen luerben.

f 3ntenbana beg 11 '̂orpS. 
Lemberg, 4 Oftober 1884.

Ó 2845. (6446 1— 2)
W n 'e u D tv u «(iM »lU iiu .

3ur (Stc^er)tellung ber arrenbtrung§mei=« 
fen abgabe bê  j^fobs unb §afers5Bebarf§ 
an bie f. t. Struppen irn 98erpfleg8-lBeairf 
P rzem yśl botn 1* Sttttttcr 1885 bis <$n&e 
^ejembet* 1885 tuerben bie OfferMBerpait- 

; blmtgen im ©ffobev L 3 .  folgenbertneife 
i ftatifinbeu u. i :
j am 13ten beim f. f SSerpfTegS^łagaain 
i Przemyśl fur bie ©tationen Krakowiec 

unb Dobromil;
ani lóten bei ber f. t  S3eairfS^aupD

mannfcbaft in Sambor, fiir Sambor unb Dro­
hobycz ;

am 17ten bei ber f. f. SBeairfS^aupL 
mauafdjaft in Sanok fiir Sanok;

am 21ten bei ber f f. tśBegirfSfjaupt*
uiauufcfjaft in Łańcut fiir Łańcut, Głogów, 
Przeworsk, Sędziszów unb Żołynia;

am 24ten bei ber f. f. SejirfSbaupt-
mannfĄrft in Rzeszów fiir Rzeszów unb
Kolbuszowa unb

am 28teit beim f. f. 93erpffeg$=3ftagajut 
in Przemyśl fiir bte ©tation Jaroslau.

®ie auSfiiljtlidje ^uubmaĄung ift im 
9łr. 233 ber „Gazeta Lwowska" entfyalten, 
unb foitnen bie jBebingniffe bei ben uorge- 
nannten S3e()órben tdgficĘi cingefeijen merben, 
mofelbft aud) 0fferDŚ9(anquette unentgeDUĄ 
gu erlangen ftnb.

$)ie SSertuaUungS^ommiffion 
beS f. I  SSerpflegS^agaainS gu Przemyśl.



L. 5747. (6478 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Lisku stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką w kwocie 132 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniach ~8 
października, 25 listopada i 30 grudnia 1884, 
zawsze o 11 godzinie rano, publiczua sprze­
daż połowy ciała bip. 1. wykazu 403 księgi 
gruntowej gminy Lisko Antoniego Cwierkie- 
wicza własnej przy pierwszych dwu termi­
nach przynajmniej za cenę wywołania przy 
trzecim także niżej tejże.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Lisko, 29 sierpnia 1884.

 ________  r •* ^jn.uwioauu po- Resztę warunkóv _________  ^
łożonej wedle wyk. hip. 171 księgi grunto- registraturze tutejszej.
wej gminy Ujkowice dłużnika Antoniego Su- Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1884 
rówki własnej, w dniu 5 listopada i 19 gru- j
dnia 1884, zawsze o godzinie 9 rano tutaj L. 4875. ~ ~ (6370 2__3)
w drodze publicznego przetargu odbyć się Dnia 11 listopad? 1884, o godzinie 10
mającą. . . rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real-

W razie gdyby na tych dwóch termi- nośei pod lk. 198 w Brzesku wyk hip 1 
ceny szacunkowej nie ofiarowano, to 198 ks. grunt. p'rninv * ............

    ̂ ^  uii., wyuosi
170 zł. Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzene w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 23 czerwca 1884.

-  - .- . --------- uusci po u lic. iyo  w Brzesku i,in i , (6526 1— 3)
Lach ceny szacunkowej nie ofiarowano, to 193 ks. grunt, gminy Brzesk-! k- * • n-‘ •  ̂ s^d P°wiatowy w Kulikowie za-

aa ten wyznacza się termin do ułożenia wa- pia Drobnera własnei n a m l l  i Js r Ja . że w dniacłl 24 października, 21
runków ułatwiających na dzień 19 grudnia Zakładu kredytowego 'ziemski™?* 1 g° ,lstoPada 1 19 grudnia 1884 każdym razem 
1*84 na godzinę 4 po południu. spokojenia sumy 1500 zJmbiueS0’ celem za* <> godzinie 10 przed południem licytowaną

Cenę wywołania stanowi wartość sza- Cena wywołania 4000 r y ur a będzie przymusowo w sądzie tutejszym real-
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 400 zł. w. a. Wadyum nosc wyk. hip. 1 80 księgi gruntowej gmi-fifin n) wvnrnwd7nna c a . i  — ~~

L. 5778. (6418 2— 3)
W dniu 6 listopada 1884 o 10 godz. 

przed poł., odbędzie się w sąd:ie licytacya 
realnośei masy spadkowej Oleksy Semenów 
własnej, pod nk. 13 rep. 23 w Grabowej 
w powiecie Kamionka str. położonej, niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 101 
złr. z pa., na rzecz Fryderyka Mierki.

Cena wywołania 1800 złr. w. a.
Wadyum 10 prc. Sprzedaż nastąpi 

także i niżej ceny szacunkowej.
Protokół opisania oszacowania i resztę 

warunków, w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć lub odpisać można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk, 20 sierpnia 1884.

e u a k o ^ P ^  u d ^ ^ k r n r i w ^ U o O  z k T  a" W^ U“  • & 3 5 & IL »  ^  ^  #
600 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 60 zł. j Wyciąg hipoteczny i w m n ti i;™?*- . Ba^ ż$ca do B1®°bjętej

Warunki lie) tacyjne i wyciijg tabularny eyjne przeglądnąć można w registraturze Mokoienia r”* ™
rzeczonej realności, mogą być przejrzane w j C .  k. sad Ł ow L n Jl t ? J , L  pre.ensyi Jakóba Hermehna w= ..i 811' ■ s - M .a ę a  s m ^ s - tr

Ewentualny termin do ułożenia warun-l̂ pi«7V/»W Tnrrrr~ ----------------- ** * ~ *

m  ŁUUj

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiat, m. del. 

Przemyśl, 16 sierpnia 1884. ! L. 8602.

L. 10926.

kera

termin ao ułożenia warun-
, -------  . # (6 i71 2— 3) ków lżejszych wyznaczony na dzień 30 gru-
j Sąd miejsko-delegowany w Rzeszowie dnia 1884 o godz. 10 przed połud.

(6501 2—3); ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 19 gru- Resztę warunków z aktami przejrzeć inkasa Wal- j dnia 1884, 23 stycznia 1885 n   : " 'Irn 1 T o » o n . i  , - '  ’  •

v.WVJ- M—v/ ogłasza, lz w dniach i ? i- <. J i uuia ruo* u goa
W spiawie egzekucyjnej Pinkasa Wal-J dnia 1384, 23 styczn ia^ lSK ^  j • ? -war

. . . .  przeciw Mikołajowi Hliwka i Janowi przedpołudniem o d b ę d z ie ^ ’ 1  godzl? le 10 możaa w regls5ri 
Kołodziejowi o zapłacenie kwoty 500 zł. w. dowym przymusowa spredal g!“ a®h.u BK v  C' 
a. przeprowadzi ck. sąd powiatowy miejsko lk. 60 w Drabiniance ad p L  lnoścl P°d 
delegow. w Przemyślu na dniu 5 listopada żonej, wedle wykazu hin^f prawle p 
1884 o 30 rano egzekucyjną sprzedaż real- ciecia Kopacz własnei P leMaag° 8 6 . ^  L‘ 
ności pod lk. 17 wBykowie położonej, wyk.
l : „  1 -iQ b-eicnyi ffmnfnwoi rrm in w  TJ t I,-~— „

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kulików, 15 września 1884.

----- hipotecznego 86 Woj- L. 20315. (6529 1— 31
mech a Kopacz własnej, na rzecz gal. Za- W celu obsadzenia hurotownej sprze-

k!:edytowego ziemskiego w Krakowie dąży tytoniu w Żurawnie. w lwowskiem po- 
0 300  złr. w. a., znr> ™ ^ dwóch wiecie skarhnwvm * WAr« -~*-

L- 8866. (6167 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Leizora Feuera w kwocie 800 złr. z pn., 
części realności pod 1. k. 253 w Przemyślu 
w mieście połużonej, wedle dom V p 596 
n. 7, 13 i 15 haer., Markusa i Fradli Griin- 
steinów własne, w drodze publicznej licyta­
c ji dnia 10 listopada, i 11 grudnia 1884 o 
10 godz rano w tutejszym sądzie wyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedane zostaną.

Cena wzwołania wynosi 1200 złr. a w 
wadyum 120 złr.

Bliższe warunki prz jrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, strony interesowane, znanych wie­
rzycieli, niemniej wszystkich tych wierzy­
cieli, którzyby po dniu 30 czerwca 1884 • 
jako dniu wydania wyciągu tabu larnego j 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała [ 
licytacyjna lub późuiejsze uchwały di-ręezo- ! 
ne być me mogły, do rąk kuratorap. adw. 
dra Mendrochowicza w lbzemyślu, |

Przemyśl, 27 sierpnia 1884.

ALU SOI ~  j  — ̂  »» XV/ n  j n ,  1

g & a S g a  s s ^
z realności pod lk. 15 w Bykowie wyk. hiu. Rnor < , , nisni> , io > y 0(1 5 7,1 na <H roz-
141 tej samej księgi gruntowej objętej tegoż war^nkowr Przejrzeó można w mnvch ofprt r8ncya > P^ez podanie pise-
dłużnika Jana Kołodzieja własnej na którym g ‘  ■ w kwoc.e (ja W wad^
turmime wymwntoue realności, za jakąbądź ^ s z o w .  dma 30 sierpnia 1884. czenie nełnolet.r Z leSaln« poś«riad-

snrzedan. zostana. Ł 4      i dostateczne-
(6199 2 - 3 )  fażdzt &  1833 I  d° 28
w 3W n » i  e L T ! ™ ; u 1 8 , d« 12 godziny w południe

u iu n m —   ---------------- ; --------------- J ~  " 7 ----------- J “ “  a i u l J u l
Urmiuie wymienione realności, za jakąbądź 
cenę sprzedane zostaną.

Cenę wy wyłania stanowi wartość sza­
cunkowa, a mianowicie realności pod 1. 17 
w kwocie 2835 zł. a części realności 1. 15 
w kwocie 1835 zł. wa., zakład wynosi 5 pr. 
ceny szacunkowej.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania, niemniej wyciągi hipoteczne rze­
czonych realności mogą być przejrzane w tu­
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Rosenbacha.

Przemyśl, 20 sierpnia 1884.

L. 7531. KyŁ ao „ — pazazierniKa 1883 do 12 godziny w południe
Sąd miejsko-delegowany w Rzeszowie do Naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skar- ogłasza, iż w dniacb 12 listopada, 17 gru- bu we Lwowie.

dnia 1884 i 21go stycznia 1885, o godzinie Obrót materyałfruHego przedsiębiorstwa
10 przedpołudniem, odbędzie się w gmachu wynosił w roku 1883:
sądowym przymusowa sprzedaż realności pod a) co do tytoniu . . . 25249 zł 87 ct.
lk. 99/225 w Staromieściu położonej , we- b) co do marek stemplowych 
dle wyk. hip. 97 gminy knt. Staromieście, i urzęd.^w, ostemplowanych 
dłużnika Franciszka Wróbla własnei na rzecz hla.nb-iaiA«T — i- < 1ir 1 J ■ ‘

L. 12142. (6492 2—3)
CeLin zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi_ we Lwowie w kwocie 300 
zł. zpn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 20 w Walawie położonej, 
dłużnika Fedka Dołhuna własnej, wyk. hip. 
1. 179 księgi gruntowej dla gminy Walawa 
objętej, w dniu 5 listopada i lOgo grudnia 
1884 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą 

Gdyby na tych terminach ceny sza­
cunkowej nie ofiarowano, wyznacza się ter­
min do warunków ułatwiających na dzień 
10 grudnia 1884 o godzinie 4 po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa przy udzieleniu poZjczki na kwotę 600 
zł. wyprowadzona, zakład 60 zł. wa

Warunki licytacyjne, wyciąg bip®tecz- 
J rzeczonej realności mogą być przejrzane 

tUs¥ *°*ąj registraturi*.
c . lf. sąd powiat, miejsko del.

Przemyśl, 20 sierpnia 1884

n T , . . . , ( c ^̂  itesztę warunkói
0, k. sąd powiat, miej. del. S. II. we registraturze tutejszej 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia pnez ! T' j 
Teklę Sobejko i Zofią Słowik, wywalczonej 
su ny 150 zł. zpn. publiczną licytacyę poło­
wy realności pod 1. kat. 100 własnej, w 
wyk. hyp. 1. 48 gminy kat. Z^marstynów 
zapisanej, na dzień ib  października 1884 
d godz. 10 rano w sali rozpraw 

Cena wywołania 190 zł.
Poręczne wynosi 15 zł 
Na tym terminie ta realność sprzedaną 

zostanie za jakąkolwiekbądź cenę.
Resztą warunków, protokół ocenienia 

1 wyciąg hyp. przejrzeć można w ts. regi­
straturze. Kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr Gajewski.

Lwów, 11 marca 1884.

.rf-  —r- staromieście,
dłużnika Franciszka Wróbla własnej na rzecz
Wolf i Adwokata o 150 złr. w. a. zpn. w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 1785 zł. w. a. iub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 178 zł. w. 8.
Resztę warunków przejrzeć można w

- - y m  f|.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 6916. (6479 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia, źe d. 10 listopada, 10 grud. 1884 
i 12 stycznia 1885, o godź. 10 rano prze­
prowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż re­
alności wedle wyk. bip. Nr. 346 gminy Zoł- 
czów dłużnika Michała Piotrowskiego wła­
snej, ku ściągnięciu wierzytelności Wydora 
Schleichera prawonabywcy Abrahama Mose- 
sa Axelrada w kwocie 246 zł. z pn.

Cena wywołania 1545 zł.
Wadyum 154 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w t. s. registraturze.
Rohatyn, dnia 5 sierpnia 1884.L. 3650. (6504 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż w L. 43422. (6536 1— 3)
sprawie egzekucyjnej Józefa Perlbergera pto O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,
i 9 przeprowadzoną zostanie w dniu 10 że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
listopada i 10 grudnia 1884 każdym razem kojenia proteosyi ck. uprzyw. galio. akcyjn. 
® ^'dz. 10 rano przymusowa publicznasnrzp-     1° ’ ~l

h. 12141. (6493 2—3j
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 150 i 100 zł. wa. 
zpn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod lk. 54 w Ujkowicachj położonej, 
dłużniczki Maryi z Buczyanów Wozińskiej 
własnej, wyk. hip, 1. 181 księgi gruntowej 
dla gminy Ujkowice objętej, w dniu 5 listo­
pada i 10 grudnia 1884 zawsze o 9 rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu cdbyć 
się mającą.

Wrazie gdyby na tych dwu terminach 
ceny szacunkowej nie ofiarowano, wyznacza 
się termin do ułożenia warunków ułatwiają­
cych na dzień 10 grudnia 1884 o godzinie 
4tej po południu. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa, przy uazieleuiu pożycz 
ki na kwotę 500 zł. wa. wyprowadzona, za­
kład wynosi 50 zł. w a.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny rzeczonej realności, mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiat, m. del.
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1884.

j {'uiiuia ruicn
•Sfcieit,! o  u s  y p i u i .  • * 5 » u u m a .

• zącej. . 1884 każdym razem o godzinie 10 przed po-
W J v *»“ t r AST UW0Wa wjn081 1000 llt - ,udnle"i przjmnsowi gejtocya do H-rmina

A i f   ̂ Z * • . Frenkel i Toni Freukel w e  ile dom. 2-56 p a g .
tn.ia wyciąg h.-poteczny, 464 n. 16 haer. realności pod lk.
■aoyń« »  924 .WarU iwytacjjoa przejrzeć 1008*/* we Lwowie pol.żonej na których

- w WKistwiowe sad o we i. terminach realność t i tylko wyżej ceny wy.
wołania 10433 złr. lub przynajmniej za 'tę

L. joi1Q ------------- cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum
P i*  (6322 2— 3) kwota 1043 zł. złożoną być ma; ekstrakt ta,-

dariiio 'u  S? d Powlatpw.y w Bochni zawia- bularuy i warunki .licytacyjne w registraturze
  Li ,c . em. zaspokojenia sumy 100 zł. cadowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare0(lbed71« om no   -  " A

u .  w ^ /u .jłiu n o jU .J C U
blankietów wekslowych 4095 zł. — ct.

Razem 29344 zł 87 ot. 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być 

przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie i w ck. nadzorze straży skar­
bowej w Zurawnie.

L c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 6 października 1884.

L. 19393. (6533)
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadom ści, że w dniu 26 października 1884 
odbędzie się w e. k powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Brodach począwszy od godziny 9 
z rana do 2 godziny po południu publiczna 
licytacya celem wydzierżawienia rządowych 
stacyi mytniezyeh w Podhorcaeh, Nowosiół­
kach, Podhajczykach, Janczynie i Przmyśla- 
naeh na czas od Igo stycznia 1885 du koń­
ca roku 1885 ewentualnie 1886 i 1887.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą każdego dnia w ck. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w godzinach urzędowych.

Cena wywołania wynosi dla 
1 stacyi mytniezej w Podhoreach 926 złr.
9 „ w  Nowosiółkach 53u złr.

„ w Podhajczykach 1803 złr.
„ w Janczynie 1651 złr,
„ w Przemyślanach 1701 złr.

Pisemne oferty na pojedyńcze atacye 
mytnicze gdyż nadaże konkreUlne są znie­
sione, sporządzone według przepisanego for­
mularza zaopatrzne w wadyum wynoszące 
szóstą część ceny wywołania, należycie opie­
czętowane mają być wniesione najdalej do 
dnia 25 pazLziera-.ka 1884 do godziny 2 po 
południu d > naczelnictwa c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Brodach.

0. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Brody, dnia 6 października 1884.

i - _ - ----------------------- , m i» u u > ł t t i c i  tyuu . iv.hurz.yuy p -  . . j ----------   ^  c o -  -------
każ' * ^  9staPada > 18 grudnia 1884, nego, to jest po dniu 4 września I88ł rza- 

0ym razem o godz. 10 przedpołudniem, czowe prawa na wspomnianej realności na 
I* ^ K ią g  tabularny i resztę warunków byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 

stacyjnych można przejrzeć w registratu- szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie-/ e| sadmurai   1-  ̂ i /. r _ i irr. i i >
»» J U>u«uu jjk w irg io n n iu

sądowej. Cena sza iunkowa 1145 zł. Wa- 
dj4 o  115 zł.

Bochnia, dnia 13 września 1884.

L* 8603 . (6146 2—3):

gobądź powodu doręczone być me mogły, 
adw. dr. Skowroński kuratorem, a jego za­
stępcą adw. dr. Lityński mianowany został. 

Lwów, dnia 27 września 1884,

B. 2695. (6528 1— 3)
Sieniąwski c. k. sąd powiatowy przed-7min rtnlam    1- - *

i y "
Gameta Lwowska Nr. 235 % dnia 11 października 1884

Sad miejsko-delegowany Rzeszowski o- 
g^H/.a, “iż w dniach 12listopada, 19 grudnia c. eąu powiatowy przed-

i 24 stycznia 1885, o godzinie lOtej siąweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
przedpołudniem odbędzie się w gmachu są- Berła Gottlieba w kwocie 325'zł. zpn. w za- 
do^ym przymusowa sprzedaż realności pod budowaniu sądowem egzekucyjną sprzedaż 
lk. 384 w Świlczy położonej, wedle wyk. realności pod lk. 82 rep. 31 i pod 1. k. 21 
hip. 140, Walentego Trali własnej, na rzecz w Woli pełkińskiej w powiecie sądowym sie- 
gajic. Zakładu kredytowego ziemskiego w niawskim w starostwie Jarosławskiein poło-
1 1 Ifi&i -r.

i,. 5720. (6254 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach o-

głnsza, że w sprawie egzekucyjnej Anny 
Eisenberg przeciw Aleksandrowi i Ludwice 
Wierzbickim o 650 zł. wa, zpn. do ułożenia 
ułatwiających warunków celem sprzedaży re­
alności egzekucyjuej nr. 166 w Brzeżanach 
odnośnie do tusądowej uchwały z dnia 30go 
listopada 1881 1. 7902 wyznacza się nowy 
termin w tutejszym sądzie na dzień 29 paź­
dziernika 1884 o 9 rano na który wszystkich 
interesentó w a mianowicie Anuę Eisenberg 
Lud wikę Wierzbicką masę leżącą Aleksandra 
Wierzbickiego przez kuratora ck. notaryusza 
p Szydłowskiego jakoteż wierzycieli hipote­
cznych Lipę Fit*l', Maryannę Bonikowską, 
Józefa Grossberg, ck. Prokuratoryę skarbu' 
tudzież tych wierzyciel’ , którzyby po dniu 
27 czerwca 1883 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwala obecna należycie wcześnie 
doręczoną nie została do rąk kuratora p. dr. 
Gottliba powołuje się.

Brzeżany, 20 lipca 1883.



L. 16098. (6582)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu podaje niniejszem do powsze­

chnej wiadomości, 
okręgu 
1880
rozpisanej w „ 
sierpnia 1884 1 58253 odbędzie się przy podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
druga licytacya w zakreślonych terminach w spisie poniżej umieszc zonym.

Oferty pisemne t*k samo jak i ustne nadaży opiewać mogą na peryod dzierżawny 
jedno-dwu lub trzech roczny i mogą być wniesione u Naczelnika podpisanej c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu tylko do godziny 2 popołudniu w dniu dzień licytacji ustnej po- j 
przedzającym, muszą być ściśle zastosowane do formularza dla ofert pisemnych w ogło- 1 
szeniu wys. c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia 1884, I. 58253 zawartego, 
którym wadyum wedle przyłączonego spisu uwidocznione w gotówce lub w papierach pań- j 
stwowych przełączone i na kopercie wraz z oznaczeniem stacyi mytuiczej zapodane być ma. j 

W końcu powiadamia się, ii reszta w.runków licytacyjnych może być przejrzaną 
w tutejszej c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież w nadzorach c. k. straży skarbo­
wej w Przemyślu, Jarosławiu, Lubaczowie, Rawie i Mościskach licytacji mającym chęć 
wydzierżawienia odczytane zostaną.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, 6 października 1884.

^  p  i  s
rządowych stacyj mytniczych drogowych i mostowych, których 
rok 1*85 lub na dwa lata 1885 i 1886, lub tez na trzy lata 1885. 
dze publicznej licytacji ogłoszeniem z dnia 6 października 1884, 1

L. 24423.
OBWIESZCZENIE LICYTACYI

(6485 1 - 8 )

wydzierżawienie na 
1886 i 1887 w dro- 

, 16098 rozpisuje się.
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Licytacya ustna 
będzie przeprowa­
dzoną w e k .  po­
wiatowej Dyrekcyi 

skarbu od godz. 9 
rano do 2 godz. 

popołudniu w

Wo.
aJOM

R —
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do wydzierżawienia na jeden rok 1885, 
lub na dwa lata 1885 i 1886, lub też

na tp?.r lata 1 RftS 1886 i 1887

a *

a *
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£
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«  Q zł. zł. |ct

1 Jarosław
myto drogowe 16 4000 666 66

_2
Skołoszów 

myto drogowe Wiedeński 16 — 1274 212 34 22

9O
Szechynie 

myto drogowe
główny

gościniec 16 — 1414 235 67
października

1884.

_ 4
-

Mościska myto 
drogowe i mostowe 16 I 2064 344 ___

!3

5 ►ł
bądowa-wisznia 
myto drogowe 24 _ 1434 239 -----

-CO

_6 a Krakowiec myto
drogowe i mostowe Jaworowski 16 (I 1571 261 84 a

7
®
N

Jaworów 
myto drogowe

gościniec
16 _ 2231 371 84 ©

_8
Ui Reczpol 

myto drogowe
Węgierski głów. 
gość. do Dukli 16 — 1244 207 34

ta

23

9
Oh Kamionka wołoska 

(Horajce) 
myto drogowe Warszawski

16 — 1380 230 — Pm października

1884.

10
Rawa ruska myto 

drogowe i mostowe
główny

gościniec 16 I 2630 430 84

11
Mosty-małe myto 

drogowe i mostowe 24 I 1.494 249 —
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ia Licytacya odbędzie się od 9tej 
godziny do 12tej godziny przed 

południem i od 3ciej do 5tej 
godziny po południu w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie na dniu»-2 H g tiD ł-

Cu z ł r .
1 Buczacz 38 mięso I I I . 67i 9 <27/ i 0 1884 od 9— 1 2  przed poł.
2 Mon as te rżyska 28 n III 3447 27/10 1884 od 3—5 po południu

na miasto Stanisławów
3 Stanisławów 38 mięso

dla
mięso

II. 26810 
miejscowości

III.
28/10 1884 od 9— 12 przed poł.

r Ty śmienie* 17 » III. 2681 2*/10 1884 od 3—5 po południu
5 Bolechów 30 III 5528 28/10 1884 od 3—5 po południu
6 H^Dcz 31 III. 1125 29/ 0 1884 od 9— 12 przed poł.
7 R"h»tyn 53 III. 3367 29/10 1884 od 3— 5 po południu

w

Przemyśl,
173667

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
października 18*4

L. 17366. (6531)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Sanoku podaje do powszechnej wiadomości, że 

powyżej poszczególnione rządowe stacje mytnicze wydzierżawione będą w drodze publicz­
nej licytacji na rok 1885, albo na dwa lata t. j 1885 i 1886, lub też na trzy lata t. j. 
1885, 1886 i 1887 pod warunkami w ogłoszeniu wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie z dnia 26 sierpnia 1884, 1. 58 253 zawartemi.

©0*
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1
Barwinek myto dro­

gowe
główny gości­
niec dukielski 16 _ 700 117

i

s

IskrzynU myto dro­
gowe i mostowe dtto 16 I 450 75

UUnrca myto dro­
gowe dtto 16 — 750 125

4
Topoliny myto mo 
sto we

główny gości­
niec karpacki — III 1450 242

5
Jasło myto drogowe 

i mostowe dtto 24 II 6080 1014

6
Krosno myto dro­
gowe dtto 16 _ 702 117

7
Rymanów myto dro 

gowe i mostowe dtto 24 11 2490 415

8 Be*k - myto mostowe dtto — I 400 67

-9
Dąbrówka myto dro­
gowe i mostowe dtto 16 I 4052 675

10
Postołów myto dro­
gowe i mostowe dtto 16 III 2550 425

U
Krościenko myto dro­

gowe i mostowe dtto 16 III 1801 800 (

12
Mytarz myto drogo­
we i mostowe

Znugrodclco-gorlicki gościniec wojskowy 16 III 652 109

Ustna licytacya od­
będzie się w lokal- 
n^śeiacb sanockiej 

e. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu

od poz. I d o 7 włącz­
nie w dniu 20 paź­
dziernika 1884 od go­
dziny 9 do 1 przed 
południem.

d poz. 8 do 13 włą z- 
nie w dniu 20 paż 
dziernika 1884 od go- 

y 3 do 6 popo-

I

J
Pisemne oferty, zaopatrzone w wyź po.sz- zegolnione wadya i ostemplowane znacz­

kiem stemplowym na 50 ct., wniesione być mają najdalej do 19 października 1884 do 
godziny 2 popołudniu do Naczelnictwa sanockiej c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Po tym terminie wniesione oferty nie będą uwzględnione.
Otwarcie wniesionych pisemnych ofi-rt odbędzie się w dniu 21 października 1884 

o godzinie 9tej przed południem.
_ , , . „ U. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sanok, dnia 5 października 1884,

•/  ~ pua.
dnia poprzedzającego ustną licytaeyę dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do rąk Na- 
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stani­
sławowie, jako też w Nadzorach c. k. straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego, w go­
dzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 31 października 1884.
T8s0L " "L. (6530 1 - 3 )
C k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Nowym Sączu podaje do powszechiej wiado­

mości, iż przy zachowaniu warunków licytacyjnych, podanych w rozporządzeniu wys. 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 stycznia b. r. 1. 58253 w lokalnościach tejże c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu odbędzie się publiczna ustna licytacya w celu wydzierżawienia 

I na jeden rok 1885, lub na dwa lata 1885—1886, albo też na trzy lata 1885, 1886 i 
1887 następujących c. k. stacyi mytniczych:

Naleźytość 
pobiera się za

cc
Bcć 1

Licytacja odbędzie 
się w c. k. powiat. 
Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu dnia

03-
£©a
08-o

Miejsce ustanowie­
nia i rodzaj c. k. sta­

cyi mytniezej

Stacya mytn!'cza 
stoi na gościńcu rzą­

dowym
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l Biecz drogowe
gościniec podkar 

packi 16 _ 1500

2 Citmiawa drogowe dtto 24 _ 1260

8 Chełmiec mostowe dtto" _ n i 3660

4 Ciężkowice mostowe
Zikluezyński para- 

lelny wojskowy g o ­
ściniec

— n i 526

5 Chrusliee drogowe
goś iniec podkar 

packi 24 _ _ 2325
21 października ! 884

6
Dobra drogowe i 
mostowe dtto 16 III 685

7 Gorlice drogowe dtto 16 _ 2550

8 Grybów drogowe dtto 16 _ 2-25

9
Jordanów drogowe 

i mostowe dtto 24 II 19 0

10 Krzyżowa mostowe dtto III 3626

11
Maków drogowe i 

mostowe dtto 16 III 4211

12 Mazanka drogowe
Zakluczyński para- 

lelny wojskowy go­
ściniec

24 — 950

13. ... .
Myślenice drogowe i 

mostowe
Wiedeński główny 

gościniec 24 III 2290 22 października 1884

14 Pcim mostowe
główny węgierski 

gościniec _ II 2920

15 Szymbark mostowe
gościniec podkar­

packi _ III 3075

16
Skomielna biała mo­

stowe i drogowe
główny gościniec 

węgierski 16 III U 60

17 Zhorowice drogowe
Zakluczyński wojsko­

wy gościniec 16 — 551
. . .  1

Bliższe warunki licytacji, tudzież dzierżawy przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych we wszystkich ces. kr. powiatowych dyrekcyach skarbowych, a względnie także 
i w c, k. Nadzorach straży sk trbowej.

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnin 3 października 1884.

Doniesienia prywatne.

Sznurówki francuskie
białe i popielate 

po złr. 4, czarne złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„leinture“) popielate 

po 2 złr 50 ot. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w ie ,  plac Maryacki 1 10.
________________________ ('947 3 -?)

Kawa
surowa, najprzedniejsza, silna, aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 4*/* kilo netto za­
wartości, poczta oclona i franco za 

zaliczką: kilo
Ceylon prima duża . . . . 1 zł. 78 ct.
Ceylon mocno-zielona . . . 1 „ 64 „
Jawa zielona najprzeoniejsza . 1 „ 52 „ 
Moka prawdziwa arabska . . 1 „ 84 „
Santos najszlachetniejsza . . J „ 38 „
Jamajka przednia . . . . 1 „ 28 „
Menado najszlachetn., duża . 1 „ 60 „

R . H A IT I
T r y e s t .

(5806 9 -1 2 )
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IZYDOR fYOHŁ
nlica Sykstneka 1. 6

poleca Szan. P. T  Publiczności 
swój W Y Ł Ą C Z N Y  .skład
HERBATY ROSSYJSKIEJ

Oougo dobra, Ł/a bilo 
Kaygow, dosk. czarna 1 

a „ melange
Suszong, wyborna 

n najlepsza
Melange karawanowa 

[ Nr. I.
-czn

| funt

kilo
. złr

JJn-czu Jfnj „

K.-8.Popow

( wyborna 
H. prima

1 r. 60 k.
2  V  J,

a „ 50 „ 
l/» kilo

non plus ultra

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 5- ?

—  ------------

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I

Ju l. N ahlika
w e  L w o w ie ,  n i .  M a l i c k a  1. 5 . 

W in o  hiszpańskie M a la g a  z żelazem, 
z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum. Cena flaszki Ys htr. 1 zł 

50 ct.
W ino węgierskie „Toka“. Cena 

flaszki Ys litr- 2 złr- ’ */» litr* 4 złr- 
W ino hiszpańskie h r y  Madefra,

Cena flaszki Ys htr. złr 1-75, 2/s litr. 
zł 3. 50.

W ino h iszp ań sk ie  „M alaga". Cena
flaszki Ys htr. złr- 1-25* /s htr. zł. 2.50. 

K o n ia k  najlep szy stary. Cena flaszki 
Ya litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy’ 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (8788 12

E. TRZEMESKIEG0
Hotel Europejski.

Pierwsza wyłączną sprzedaż.
1) Fotografij z dzieł sztuki.

а) M is t r z ó w  s t a r e j  s * k o !y .  Rafael — 
Murillo — Carlo —  Dolce — Yan-Dyck — 
Rubens — Tizian — A del Sarto i t. d

б) M is t r z ó w  n o w o c z e s n y c h .  Matojko, 
Siemiradzki — Merwart — Krudowski —  
Czachorski — Brandt — Kossak — Grott­
ger — Kaulbach — Makart — Kray —■ 
Delaroche Meysonier — Gerome — A. 
Scheffer — CabaDel — Jalabert =  Mun- 
kaczy — Defregger i t. d.

2) Fotografij z natury.
a )  W i d o k i  z najpiękniejszych miejscowości 

zagranicznych oraz krajowych: Karpat}r, Tatry, 
Podhorce i t. d.

b) F o t o g r a f ie  znakomitych osobistości.
c) Fotografie artystów pilskich i zagra­

nicznych.
IW *  Ceny niebywale niskie. “'OHI

Dla dogodności P. T. Publiczności, wszei- 
kie informacye i zamówienia, dotyczące zakła­
du fotograficznego, mieszczącego się w tym s &- 
mym Hotelu, przyjmuje skład, który jest po­
łączony z zakładem fotograficznym za pomocą
t e l e f onu.

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych 
reprodukowane są obrazy :
1) P a w ła  M o r w a r t a  „Odaliska".
2) J u liu s z a  K o s s a k a  2 akwarele z po­

wieści „Ogniem i miecz* in" Sienkiewicza a 
to Skrzetuski z Podbipiętąw drodze do Łu- 
bniów i Bohun z Zagłobą jadący do Rozło­
gów.

3) A r t u r  G r o t  g e r  „W Saskim ogrodzie"
4) Bieszczad Seweryn „U szewca*1.
5) A jd i ik ie w io z  Z y g m i i  i Stary sługa"

f o r m a t  g a b in e t ó w  * fi e n i ,  
f o l i o  l a l  5 0  „

Niemniej są w wykonaniu fotografie z a- 
kwarel Juliusza Kossaka przedstawia­
jące „C ia y n y  F r e d r ó w " .

Komplet 12 reprodukcvj w pięknej okład­
ce z wignetę układa J u l iu s z a  K o s y ^ k a -

f o r m a t  f o l i o  2 0  z łr .
» gabinetowy 8 „

Zamówienia przyjmuje powyższy handel 
jakoteż Zakład fotograficzny. (6361)

JE. Trzem eski,
we Lwowie.

(6509 1-8)

Ogłoszenie.
W wykonaniu uchwały Towarzystwa 

galicyjskiej kasy oszczędności z dnia 24 
kwietnia 1884. rozpisuje się niniejszem

Konkurs
celem obsadzenia posady drugiego dyrektora 
urzędującego z płacą etatową 3 000 złr. wa. 
rocznie, dodatkiem kwaterowym 480 zł\ i 

z sprawem do emerytury.
W zakres działania tego dyrektora wcho­

dzi głównie: referat spraw hipotecznych, u- 
trzymywanie w ewidencyi przyrzeczonych
lub wypowiedzianych pożyczek, czuwanie nad
regularnem wpływaniem rat i nad stanem 
hipot-k, udzielanie stronom w tym względzie 
informaeyj, referat spraw podatkowych, na­
dzór nad registraturą, zastępy wanie/ w razie 
potrzeby, pierwszego dyrektora urzędującego 
we wszystkich jego czynnościach, w którym 
to celu obowiązkiem będzie drugiego dyrek­
tora obzuajomić się ze sprawami w zakres 
pierwszego dyrektora wehodzącemi.

Kandydaci o tę posadę winni przeto 
wykazać teoretyczne i praktyczne wykształ­
cenie prawnicze, wiadomości ustaw bilanso­
wych i podatkowych.

Podania mują byćjjwniesione do Dyrek- 
cyi K vsy oszczędności do końca miesiaea l i ­
stopada, 1884.

Z dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie.

Hubner i Hanke
we Lwowie

j  farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

do malowania
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w tubach
do robót artystycznych 

olejne i akwarelowe,
do malowania 

na porcelanie
jakoteż i inne

f a r b y
pokostowe i lakierowe

p o  c e n a c h  
najumiarkowańszych

polecają,
(5464 21—?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

Napowrót otrzyma pie liądze natychmiast 
każdy, komuby moi, pewnie działający lek

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p j kilkakrotnem 
&ilnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
Lnu de Hóbó s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobie ne. Cena 85 ct. 
B o ą u e t  du t e r a l i  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROUCHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ekera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Brąglewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J- Macury, apt w Tarnowie 
u L. CLogaekiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewieza w Ży wcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Ign. Sehnireh, -w Samborze n 
J. Aleksiewicza. (1660 22 ?)

i«®

Pracownia 
sukien damskich

poleea się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
Suknia pojedyńcza . . od 3 zlr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia na prowincyę przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podiug najświeższych ż a r n a l l

Ludmiła Piz,lińska
przy n l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg
___________________ do Rynku)

yallmfi i fljarlism
w Rynku 1. 23 we LW OW IE,

(5685 6—?) polG C ćljĄ

z zupełnie świeżego transportu
H T  przewylorne w smaku i a u d i

przez „ 8 u e z “  sprowadzane

H e r b a t y
a mianowicie: Cena 

za pół kilo.
Hr. 1. Mieszanka czarna z kwiatem zł. 3.—„ 2. „ „ „ 3.90 

„ 3 .  „ z  najprzedn. rodzajów „ 4.80 
„ 4. Kaysow Congo czarna, dobra „ 2.BO 
„ 5. Ningchow Congo „  ., ^ 2 80„ 6. Kintuk-Moning znakomita „ 4.— „ 7. Souchong, mało narkotyczna „ 4.—„ 8. Grumpowdcr, zielona aromat. „ 4.— 
,, 9 Wysiewki herbaciane „ 1.50
„10 Wysiewki z najlepsz. herbat „ 1.80

handel materyałów
Hubner i Hanke we Lwowie

poleca
na sezon zimowy i do ożycia domowego

I Wałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
; i drzwi
i Podeszwy korkowe, konopne i filcowe.
. Uniwersalne smarowidło nie przemakał.’ do Mitów, 
: Smarowidło podeszwoctronne.
, T r a n  rybi do skór.

O l i w ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
f z e r n i d ł o  (szwarc) do bi tów.
A p jr e iu r ę  do konserwowania skóry.
L a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L a k i e r  politurowy i do zapuszczania podłóg.
M a s ę  woskową do zapuszczania podłóg._
W o s k  w cegiełkach i"naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne ziniataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, wrłosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poałogi i naczyń kuchennych.

Trzepaczki piórowe, u łosiano, i trzcinowe, do 
dywanów.

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, obra-

Karol

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szmirgel w proszku i papier szmirglowy do czy­

szczenia noży.
C z c r n l d ł o  do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ą b k i  do mycia, każdej wielkości.
Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
Krochmal pszenny, ryżowy i brylantowy.
G o  m e  arabską i boraks.
Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „Quillaja". 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów. 
Atrament do znaczenia bielizny i do pisania. 
Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie.
Farbę do stampiglij, w różnych kolorach.
G a m ę  arabską i karug, rozpuszczone.
Kit do szkła f  porcelany,
Lak bo pieczętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
Knotki do lamp nocnych.
Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczki, p pier i kadzidło królewskie

BAŁŁABAN
p o d

złotym Kogutem
we Lwowie

p o l e c a :  (407815-2)
zupełnie świeży transport

chińsko- rossyjskiej
h e r b a t y
ciemno naciągającej z wybornym sma­

kiem i aromatyczną wonią.
U M o C on go cesarskiej zlr. 2.20 
12 kdo Familjnej . złr. 3 20
/2 filo Melange le Moskau złr. 4.20 
J2 kilo Imperial . . złr. 5‘20
V2 kilo Wysiewków własnego

wysiewu . . złr. 1.70
V2 kilo Wysiewków sprowadza­

nych . . złr. 1.50
V2 kilo Souschong w oryginal­

nej paczce . . złr. 4 .—
Przy o d b i o r z e  3  k i l o  w je 

dnej pocztowej paczce opłacam por­
to do każdej stacyi pocztowej w kraju.
• G - O - Ó - O - O - O - O - Ó

F a r b y  tuszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczk.
* „ akwarelowe w tubkach i muszelkach,
i „ do malowania porcelany.
! „ olejne w tubkach, do robót artystycznych.

Środki do retuszowania: i n -jOlej o  i werniksy do robót artystycznych. _ |
Płótno malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel-1 K i 

kie inne przybory do malowania i rysowania. |
* " W c o . i t t c ł h n  00/1 Mfi rv A-l

Korhi' do butelek i jsn ôiD.
Sm ółka do lakowania butelek.
M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszek. 
K o r k o c i ą g i  rozmaite.
P i p y  do beczek.
Kiszki gumowe do ściągania wina.
K arug rybi i gelatynę do klarowania wina.

Wszystko jpo najtańszych cenach. 
Cenniki specyalne na żądanie gratis 1 franco.

(6295 4—?)
 __  - —I     yiuug i II aiiuu.

i Pr* ił zamówieniach Z a zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ-
I raby ^rzynajmnief wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie
\ nieodebrania przesyłki. .  - .o c* -

*  p o c z ą tk ie m  r o k u  1 8 8 5  w e  w ła sn y m  d om u , R y n e fe  i. 3 8 .

OOOOOO o o o o o  oo<
h a o a z t n  f u t s k

P. CMPCZISSKIBEO
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.

O Poleca na sezon zimowy:
futra damskiei męskie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, 
katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a-
ksaraitne i wełniane do futer, w ierzchy gotowe męzkie podług fasonów najnow- 

V  S'j6h; skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z 
gwarancyą. W skutek nader korzystnego zakupna towarów

całą akoratncścią sum iennie pod 
, na towarów w większej ilości 

ceny znacznie zniżone. (6067 4—3)
Cenniki na żądanie franco.

0
0  i s r

o o o o o o o s o o o  o o o o o o o o o o
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Największa w kraju:

*  w t b ^m h ł t w m a .
>|jj Największa 62,0 3-6

WYPOŻYCZALNIA fllt MZffflfd I
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu

S .  A .  M r a y ź a i i e w s Ł i e g o  j$
polska, francuska, niemiecka i angielska —  tudzież

W yp ożycza ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GUBRiNOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

K a r o l a  "Jr1? i l d a  w e  L w o w ie
3 , u lica  Akadem icka 3 , 

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3 5 2 1 3 7 —?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .  
Katalogi n a j n o w s z y c h  t a ń c ó w  i operetek na żądanie 

aratis franco.

W  M ii A IC O W IE
istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopa­

trywana pod korzystnemi warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na zadanie gratis i franko. ^

C. Ł D j r t t e a  rncM  Mini ja ts tw o im li v  I n to w ie .
L. 364.

iihM

Obwieszczenie.
Dostawa dębowych drzew kostrukcyjnych do mo­

stów, jakoteż podkładów pod zwrotnice dla linij c. k. 
państwowych koleji, podlegających c. k. Dyrekcyi ruchu 
w Krakowie, obejmująca potrzebę na rok 1885, rozdaną 
będzie w drodze konkurencji. Termin do wniesienia o- 
fert wyznacza się na dzień 20 października i - 84 do go­
dziny 12 w południe.

Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można w c. 
k. generalnej Dyrekcyi koleji państwowych w Wiedniu 
lub też w c. k. Dyrekcyach ruchu w Wiedniu, Lincu, 
Pilznie, Budziszynie, Pradze, Villach, Inns, Brucku, Kra­
kowie, Lwowie, Pola i Spalało.

Kraków, dnia 7 października.
C< k. llyrekcya rnchn.

pi48- 3- 3] _̂_^

* s& 2 & 2 & 2 S 2 5 sz & z & : 
s ą

i r  3 0  p r o c e n t  
z a  m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

72 p e j a a t y c l i  a j e n t ó w  ugania przez cały rok po
kraju^i oferuje naszej łatwowiernej publiczności maszyny do 
szycia na raty, blagująe przytem swoim zargoneir ,e to ma­
szyny o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  i u ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W s z y s t k o  t o  f a ł s z  i  b l a g a !
A l e  d l a c z e g o  ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

P r o s z ę  p o l i c z y ć  ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest icb 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20proc.

P a m i ę t a j  s z a n o w n y  c z y t e l n i k n ,  że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T a k  s a m  d z i e j e  s i ę  z obrazami, zegarkami i ty- 
siączneini innemi artykułami.

A ż e b y  r a z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  takiemu strasznemu
  . _      ̂ wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego
KS roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera,

t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:
[H j M a s z y n y  S i n g e r a  n o ż n e  z  n a jn o w s z e m i  u l e p s z e n i a m i  p o  6 8 ,  5 5  i
ted 4 5  z ł r .
R fl M a s z y n y  S i n g e r a  r ę c z n e  p o  4 8  1 3 8  z ł r .
IM] R a t y  t y g o d n i o w o  1 z ł r . ,  m i e s i ę c z n i e  4  z ł r . .  k w a r t a l n i e  12 z ł r . , g o t ó w -  
k g  Isa z a ś  o  1 0  p r o c .  t a n i e j

-*1? Zfr 3 L » - A *
U 5 L  w  obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
p «  tów przyobiecywan-i gwaraneya i naprawa u s t a je .

lHJ J ó z e f  I w a n ic k i  *5S£.e,el haaaia maM,n
fyS P r z y j ę t e  w  z a m i a n  maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której
in j  przyjęłem t.j. ręczne od 3  d o  12 z ł r .  nożne od 5  d o  1 5  z ł r .  (2811 24—?)

?<.;cia£T.iją • l 'tó f$r  h e z p u ś r . -d u io  d r o g ą  m orską.
w l I sb IŁ s : A  €• JtaL

ofia ;u ję; takowy po następu jących  bardzo 
mis « y J b A

Towary kolonialne, Delikatesy, Ryby.

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U S T /k ^ A  S P S

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład we L w o w i e ,  przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landaiiery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy j t p po de możności niskich eo ­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i. wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2 i7 0  5 4 - - ? )

pocztą, franko. na miejsce po 5 kilo 
Mocca najwyb. naj szlacht., ognista .. . ,
Menado najwyb. grubo ziar. brunatna . .
Ceylon perłowa bardzo dobra, silna. . .
Ksrlsbadzka miesz.} ^ f « vy b-
Geylon plant, brylantowa piękna . . . .
Ceylon plant, najwyb. silna .....................

| Cuba niebiesko-zielona, silna i piękna . ,

' Wiedeńska miesz. { s“ ^ i r’d6]i.k
} Jawa złota grubo-ziarn. szczegół, wyb. .
; Jawa żółta łagodna w s i l e .....................
Cuba perłowa silna i wyb...............................
Mocca perłowa łagod. w sile . . . .
Jawa zielona grubo ziarn. ład. i silna . . 

: Santos bardzo wyb. zielona, del i sil. . .
Campinos przewyb. łagod. w sile . . .
Rio reell silna i c z y s t a ...............................

, Mocca afrykańska drobi ziar. brunatna 
Ryż stołowy zł. 1.15, 1.30 i. . . . .

; Sago perlow. prawdziwy wschód, indyjs. .
 ̂ Rodzynki sułtańskH bez pestek . . . .
Migdały iriarcypanowe słodkie

złr.
w . a .  

5.— 
5 . -  
5.
4-60
4.30
4.75
4.25
4.25
4.30 
4 . -
4.60 
4.—
4.36 
4.—
3.75
3.60 
3 45
3.25 
3.15 
1,50
1.60
2.30
4.36

przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w . a*
( świeży elbiańsbi gr. ziar. Ko. złr. 

- ? I U I  ( n uralski grub. „ Ko. „
Śledzie holen, [Vollharinge] świe. hol. 25 ca. „ 
Śledzie tłuste tegor. wielkie 30 ca. . . . „
biedzie tłuste tegoroczne małe 90 ea . . „
De’ikat śledzie solne, przewyb., małe 200 ca. „ 
Kielskie ( największe 45 w pacz . . . . „
bydlinki ( małe 1' 0 w pacz............................ .....
Śledzie łosoś., dajaee sie kons., duże 30 w p. „
Kielskie sproty l
Sardelki prawdziwe, brabandzkie p. Ko. . „
Sardynki a 1’huile po °/, 1. ł6/a puszk. . . *
Świeży łosoś lub rak maryn. po 8/„ Ko. pusz „
Świeże ( miętus Cabliau ) 5 Ko, .
łupaki ( język morski (Seholle) ) pacz
Herbata fsmilijna czarna przewyb. Kio.
Herbata fam.lijua czarna bard. wyb. wydat.
Rum z Jamaikl prawdziwy stary 4 lit. . .
Arak de Goa najlepszy i najwybor. 4 lit. .
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit.
Wanilia 3 kw. 30 ct. 68, 54 ct. 128 . .  .
Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w pacz.

3.— 
1.60
1.50
1.30
1.30 
1.75
1.50 

, 1.90 
, 1.15 
, 3.: 0 
, 1.60

4.30 
3.60

1.75
4.—
3.50 
6.— 
4.— 
7.—

, 1.— 
0.30

JAN IHNAT0WICZ
F a b r y k a  w© L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a ,  lic% l»a  3 ,  F iH a  p r z y  u l  K a l i c k i e j  I f , 

l i a p r z e c i w  B a ł ł a b a n a  i a- K r a k o w i e ,  S i i k l e n n i c e  2 0 »  L i
poleca:

N I  G R N  T I N  A . [|]
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania fA

Kiełbasy, mięso wedzone, szynki, owoc suszony, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty, i t. p.
J E . I f .  H c h n U  w  A l t o n ! e  k o lo  H u m b u r g a .  H a n d e l  z a ło ż o n y  w  r . 1 8 8 4 .

(2244) Proszę firmy mojej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. (6187 2-12)

'  o o o o c o d o o ó r a łs o m o e o o o c io o o c io o ooo6  G. Ł  D yrohya n e ta
L. 17.7.

Ogłoszenie. o
o

AU uaUK.lt?ŁU UUoVYlaUO/JCiuu uuoau x±a l njuwłcuy    . ; >
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on fcupełnie nies/^oaliwy i w zastoso-

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Śr^il i do w j wahiiania plam  s

i

Odalina. 
zoliua.
z farb od _

flakou

W
lU n-
piamy ^

czerwonego,

g i i  y- t - r y i e o  w  © y f i
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i *0 ct. f A

S m a r  W i d  I  o  i i  i © s  h  i *r.  ^
do obuwia i skór, m iękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trwałą, oudełko oO ct. i 1 źłr.

A t r a m e n t  e  a a  r  w  y  k  a  m  p  e s  ffi © w  j  M
nie pleśnieje, nie osadza sie, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i. zupełnie nieszkodliwy, i f

flaszeczka po 16, 17, 25, 30, i 50 cnt. _  ~
A t r a m e n t  n i e b i e s k i ,  i i o l e ł o w y ,  z ie l o s s y ,  c z e r w o n y  flaszeczka po 10 i ls  et.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. 1.79 

P o w y ż s z e  w y r o b y  z o s t a ł y  w y s z c z e g ó l n i o n i ©  5 m e d a l a m i  z a s łu g i .

&
OQ  « - r  O

O C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie wypisuje ni- O  
^niejszem przedłożenie ofert na zakupno beczek próż-O  
^  nyeli z oleju i nafty w ilości 260— 300 sztuk, które g  
q  w miarę opróżnienia od 1 listopada 1884 do 31 paź-ęi 
O  dziernika 1885 w magazynie materyałowym w Nowym O 
9  Sączu sprzedane być mają. S
q  " Bliższe warunki przejrzeć można w magazynie ma- q  
A teryałowym w Nowym Sączu lub w biurze materya-O 
H łowem (oddział Y) przy c. k. Dyrekcyi ruehu w|J 
®  Krakowie. §

Kraków, dnia 3 października 1884.
Cl C. k. Dyrekcya ruchu. O
O  G490 2 -  3) O
0 0 6 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 8 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0



11

mmmm •••••* ; ##**#«#♦#;*«***##
(6352 2 —3)

Ważne dla Dani.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na s-zon zimowy 
1884 znacznym zasobem

prawd*! wy cli paryskich
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach zadziwiająco 
tanieli.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, miee 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczna. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy" ładny kapelusz aksamitny, lub filco­
wy "najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyeznemi pió­
rami i t. d. .Ceny kapeluszy od 3 
zł. 50 ci. do 15 złr.

I  ul. Grvd*fe» Iir-

Fr. Kernrenter
m, Heraais, uauuts
F a b r y k ą  6412 2 15

Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  n a b y c i a  s i k a w e k  d o  
o g n i a  wszelkiego rodzaju, o ttwoch i czterech ko­
łach, h y d r o f o r ó w ,  w o z ó w  d o  w o d y ;  dalej 
s i k a w e k  e k o n o n H c z i m  -  o g r o d o w y c h ,  

p r z y r z ą d ó w  s t u d z i e n n y c h  U d ." 
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  G w a r a n c y a .

G m i n o m  u d z i e l a  s i ę  t a k ż e  
a l g i  w  s p ł a c i e  n a l e ż y  to ftc i . ^

W y ś m ie n itą
tiistj irnft llBtaiską,
nowe powidła węgierskie 

„ śledzie holenderskie!
(także marynowane)

bardzo dobre

m a i ł o
clo p otraw  i św ieże 

śmietanie© w e 9

Winogrona
fo s la u sk ie

szczepu włoskiego
codziennie świeże, poleca handel

Karola Klimowicza
L w ó w ,  u l .  W a ł o w a  1. 11-
(6539 1-4)

W  księgarni
J. Milikowskiego
( I \  S T A R Z Y K )  we Lwowie. 

Arcydzieła poetów polskich z objaś­
nieniami,

Tomik II. Juliusza Słowackiego „Oj­
ciec Zadżumionych®.

Wstępem i objaśnieniami opatrzył 
Piotr Pary lak, 

c. k. profesor gimnazyalny.
Cena 30 et., z przesyłka pod opaska 

35 ct.
Poprzednio wyszedł:

Tomik I. A. Malczewskiego „Marya" 
z objaśnieniami P. Parylaka. 

Cena^70 ct., z przesyłka pod opaską 
75 ct. * (6537 1 - 3 )

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach w kraju i za granicą.

Od dawna istniejące
fabryka i  skład

wyrobów pończoszkowych
ulica Łyczaha wsha l, 7 

(obok fabryki p. Schumana) 
poleca na zbliżający się sezon n a j m o d n i e j ­
s z y  i  n B jle p sa sy  t o w a r ,  po cenach
bardzo u m i a r k o w a n y c h ,  a mianowicie: 
p o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i  wełniane i ba­
wełniane, k a m a s z e  damskie i męskie, 
pończochy d o  polowania, s p o d n i -  
ę ę  k a m i z e l k i  I k a f t a n i k i ,  oraz naj­
nowsze t r y k o t o w e  s t a n i c z k i .

cffgr- Przyjmuje się także każdą pończochę 
d o  p o d r a b i a n i -  ^  j  g (

Obwieszczenie.
Należąre do masy konkursowej B. Ver- 

staenriiga A. oszacowane na 1400 zł. towa­
ry żelazne, sprzeda zarząd masalny od razu 
i z wolnej 'ręki. Oferty zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum przyjmuję do 20 października 1884.

T a r n ó w ,  8 października 1884.
L1 401 8 8) T b - Gbtdhummcr.

Groliclus, 
FLOKA-HAIK-

M 1 L K 0 N ,
mleko odmła­
dzające włosy,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym włosom 
pierwotną ieh barwę 
naturalną. Flora-Hair- 

Milkon wypróbowaną i poleconą została przez 
powagi medyczne. Flora-Hair-Milkon działa 
na cebulki i udziela takowyin potrzebnego po­
żywienia., usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. -  Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2.

G r r o l i c h a  
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarautowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

f o u d r e  d ep ila to ire  9
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 et.

G K O Ł 1 C H A

Aromatyczna wafla przeciw łupieży-
[Aromatisches Schuppenwasser]

N adm ierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i wyłysienia. 
Okazuje się przeto uieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko pąrple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło- 
sorr i wyłySieniu Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromaty ez- 
ua przeciw łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. -  
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
JSlai-Jiiuthen-Pomade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni tikowe przez swe sub­
stancje lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, j ak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

G r o l i c h a  
F lo r a y p o u d r e  d© B iz .

at w dzień, liliowo biały w nocy.
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 

L?.1- 7 ,?kamgnieniu lśniącej białości, 
gładkos i i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. —• Cena eleganckiego kartonu eO cent. G 6

G r o l i c h a
Flora - Rosen - Schminke,

najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania
twarzy i as* barwą różową, ognistą i żyw a__
Cena flakonu 50 ct.

C J e n tra ln y  skład : Parfumoriewaaren- 
Fabrik v(m *L G r o l i c h  w Bernie.

G ł ó w n y  skład we Lwowie 2 u Bocke- 
[ ra apt.; w Borszczowie u Niemczewskiego; 

w Brzoźanach u D ista ; w Brodach u Fran- 
cos ; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u Nossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśie 

i u Bragliewieaa; w Krakowie u Redyka; wKo- 
! łomyl u Stonzla; w Mościskach u Illukiewicza; 

w Przemyślu u Kruga ; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Seliaittera et Co;; 
w Rawie ruskiej u W ilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewicza; w Zboro- 
wie u Rappaporta; w Złoczowie u Pa-tteseha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewiez; w Czer- 
niowcach u Ig Schnirćh:

(6186 3 - ? )

wszelkich owadów
pod gwarancyą skuteczności.

M C M O Ł iał ,
jedyny środek do wytępienia pluskw, moli 
pcheł i wszów. Przeciw pluskwom w łóżkach 
molom w futrach, w sukniach i meblach śro­
dek niedoścignięty, który nie robi plam. Za­
pach przyjemny. Flakon 50 ct.

BLATTOŁTTH ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów 
chrząszczy, mrówek etc., niedoścignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 ct. Patent, rozpylacz 
50 ct. Niżej 1 złr. nie przesyła się towaru. — 
Nabyć można w wielu aptekach i handlach. 
Główny s k ł a d  (6443 3 - 8 ) ’

^  Z3KT, H O L  T Ł  3 E  3 P  
w B etz , (Doiaa Austrya).

iń»M>M»rrmrrrrrrrrrtfMH<nitiiiitUMMMCMfk4ki4.

F n 7 F l i i " " ' ' ™ ~ ’
: porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne 
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI 
(FommadB ieraadllDB) przygotowane praei Pana M0ULIR 
aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu.

W  Lwowie, w aptece P. Mikolaaoha; w Kra­
kowie, w aptekach PP. Trauczyfmkiego, Eedyka 

; i Wiszniewskiego.

pmmim
SKŁAD KAWY W LWOWIE
na CHiorążczyznie Nr. 33 na dole

(Artur Kościcki)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
- J producentów z południowej Ameryki, gdzie 

dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki.
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo 1 zł. 50 ct., 1 *ł, 60 ct.
Na prow incji:

48/4 kilo 7*70, i 8 *ł. 20 ct. 
franco.

Co miesiąca świeży transport.
przed naśladują.

(3837 1 4 -8 )

od
lat

Ostrzegam 
ceini moją firmę.

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalsza

f a r l b
dobrze k r y ją c ą ,  szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
o I e  e  a  j  ą

■

1
w© L w ow ie . (5-'.99 35— ?

M A O A T O  I  PRACOW 1H A

Bronisława i Stanisława Wrońskich I
we Lwowie, kościoła katedralnego.

Polecają wszelkie gatunki futer męskicli i damskich, kołnierzy i zarę- 
kawków damskich, fasonu najuowszego kurtki do polowania, czapki, kołpaki, 

JnU czapeczki damskie, zarękawki męskie, wierzchy damskie i męskie,
S b  podług fasonu najnowszego i t. d
[U] Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza-
LJjJ sie po cenach jak najprzystępniejszych.

Cewniki na żądanie franco.
(5614 7 -1 2 )

B K S
Przez wynalazcę prot. !>r. Meidiugera wyłącznie upoważniona fabryka

M E I D O C I E R A  P I E C Ó W

■(«] 
A
HJ

i ł  h e ł m : ,  Dobling bei Wien.
Skład: Wiedeń, I , Kłirntnerstrasse Nr. 40/4:2. Nagrodzone pierwszemi na­
grodami; Wiedeń 1873. Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshans 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
S K Ł A D Y :

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thonethof. Strada Lipscani 96. Corso Yitt. Em anuele 38

N a j l e p s z e  p i e c e  <lo r e g u l o w a n i a  i  w e n t y l a c j i  pomieszkań, 
szkół, biór etc. pojedyncze lub eleganckie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza całych hudyiików.

W Aiistryi-Węgrzeeli -21 zakładów naukowych używa 1431 naszych 
Meidiugera pieców, z tego w 60 szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy Budapeszt 303 pieców.

Wskutek zalet naszych Meidiugera pieców używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okręta parowe, instytuta pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauracje, ale także 
daleko więcej, jak 3 0 .0 0 0  p r y w a t n y c h  Pomieszkań używa nasze Meidingera piece.

Murka ochronna fabryki Wielka wziętosc naszych pieców dała powód do roamaitego na-
.• — --------- -— ■-  " śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. puhliezność, wska-

M FI ni&GER-0F£N& żując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we włas-
nym swoim interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane wy-: ------  w nym » " ulu,,1“ 7 lcsie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane wy-H. E S m roby za nasładowaue, jeżeli takowe polecaja bądź to jako zwy-

— -------------kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece.
Nasze wyroby maja na wewnętrznej stronie drzwiczek wylana marka ochronna.

I g jg r  P rosp e k t  i eenaiki gratis i fra.no.o   5148 10-15)

N a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a  k s i ę g a r n i

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
B t  k o w s f e i  P .  ,T. Dwór królswski w C^daie. epizod biograficzny, 1795-1797 

-  ̂ ram ietik i włóczęgi,seS  n o ~ |  t a e s ,  Pigkne galganki . .
D u b i e c k i  n a r y a u .  Obrazy x studya;historyczne

złr.
1
2
2
2
5
4
2

3
2
1
1
1
a
3
7

et.
10

60

20

eo
20
60
60
30
so
50
20
80

J U iiń ic cK i u ia r y a i i .  * -- , ś łowe . . . . , -

; •: ; i i i
J e ż  T .  r .  ^iezaradn', wicków średnieh, wyłojona sposobem elementarnym,
K o r z o n  46 ryannk. i 17 tabl. genealog.  .....................................
K r a s z e w s k i  j “ ł  Na tałactwie, obrazy współczesne, 3 tomy w jednym . . .

Witezekh^yitózkowa, opowiadenie bistor. z końca XVIII wieku .
W  poeie czoła, z dziennika dorobkowicza 
Bez serca, obrazy naszyci ozasow 3 tomy 
L . Sjeyalbm spółczesuy, tlom. z franc. ]

A . E -  Listy z podróży, 4 tomy, wydanie .
Wspomnienia z przeszłości, opowiadane Deotymie: Czasy szkolne l uniwersy­
teckie. Kazimierz Brodziński. Stefan Witwicki i Stefan Garczyński. Bohdan
Zaleski. Wincenty P o l .....................................................................................................

■ P r o c h a s k a  A n t o n i .  Szkice historyczne z XV w i e k u ...............................................
S i e n k i e w i c z  H e n r y k .  Pisma, 9 tomow . ........................................................

I Stary sługa. Hania. Szkice węglem. Jauko muzykant . . . . . .
II. III. Lisfy z podrOży po Ameryce. Listy z Rzymu i Paryża. Komedya z pomyłek
IV. Przez stepy. Orso. Z pamiętnika nauczyciela. Czyja wina. Za chlebem .
V. Latarnik Niewola tatarska. Jaminł. Na jedną kartę. Bartek zwycięzca .
VI—IX. Ogniem i mieczem, powieść z lat dawnych, wydanie 2gie przejrzane i po­

prawione, z portretem autora, 4 tomy . ...............................................
S p e n c e r  H e r b e r t .  Wstęp do socjologii, tłóm. z angielskiego H. Goldberg 
Znatowicz Bronisław," Zasady chemii o g ó l n e j ........................................................

c ło  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie

oraz w e  wszystkich znaczniejszych księgarniach. [6518 1—3]

2
3

11
1
2
1
1

5
3
2

60
20
70
30
60
30
30

20
20
60
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S K Ł A B  D L A

l

W© Lwowl
M m

Dr. Mtoiilsp Benm
nowy poradnik w słabościach płcio­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 z łr , za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. Także 
leczenie listownie pod dyskrecją 

oraz i leki.
Ord. domowa od 3 —5 po połu­

dnia. Lwńw ni. Karola łnduika  
1. 7. (6508 1 --? )

i ujwatun mm 
Mliea Trybunalska I. S.

-jp- -wtgr .as* ~w$l UL

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 5 złr. r0 et. rozsyła'za­
rząd dóbr Nowe Sioło koło 
S t r y ja .  (6284 3-6)

p o l e c a :

z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św, obrazy,

1 sztuka od 1 %!., 1 50 ct. 2 *1., 4 il., 5 zl.
oraz do tychże LAMPEK g n o t h i  w o s k o w e ?  t pudełeczko 20 ct.j 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

» 0 € H K > 0 0 0 0 S

Teodor Stachiewicz
śsi .

r v v v i i v v v v ^

inni
,4 '®

•/>

Rynek 1. 29, dom p. Erhara 
przedtem Andriolego w przechodniej 

bramie, 
poleca

Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N E L K I  kolo i ■owe 
i białe, B A R C H A N Y  

białe i kolorowe od 38— BO ct.

■ r V ?

ZPerlcale Białe, kolorowe i
Płótna czysto niciane, apreto- 
wane i surowe- płótno woskowe 

na posuwy, Zapał i Nankin.
i k ł . ^ b iaJLi m ł c &g k 1

płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
CHUSTKI płócienne, tuzin od 2 złr.

60 et. do 7 złr. 
CHUSTECZKI z kolorowemi szlaczkami, 

sztuka 10. 12, 20 i 35 ct.

Chustki cieple Himalaya i inne
utrzymuje na, składzie w wielkim wyborze. 
Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 

v/ rozmaitych nowych deseaiaeh.

Posiada na składzie pończocfiy i szkar- 
petki białe i kolorowa.

Również poleca bardzo dobre śeiereezki 
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 
Grube płótno na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 ct.
f  Polecając się łaskawym względom Sza- 
^  nownej P. T. Pubikzności. oczekuję łaskawych 
I  rozkazów, pozostaje z poważaniem/
?  ‘ [6355 3 -2 0 ]
V A A A A A A A O A A A A A A A
o o o o o o o o o ó oo8
s

"■Bierwszy krajowy koncesyo- 
nowany zakład

nai
masą woskową, kopalowa, kauczukową, 
bezwodną, jasno-orzechową, ciemno-orze­
chową , bezbarwną, ciemno - wiszniową.
Jeden kilogram wystarcza na największy 
pokój. Masa ta szybko schnie, daje pięk­
ny połysk i trwalsza jest nad wszystkie 

farby, jakich dotychczas używano.
Przyjmuje się zamówienia tak w miej­

scu jak i na prowincyę.

Bednarski,
we Lwowie, ul. Piekarska 1. 7.

(6183 3—4) w
o o o o o o o o o  a

^  w  S T A N IS Ł A W O W IE ,
rfA. poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

GJ swój nowo otworzony handel
(P  ja ram aitar, naczrnia, o M w  i szał 1 'o mr W i e l k i  w y b ó r  w y r o b ó w  s z c z e r o  -  s r e b r n y c h  

i  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  ""3MI mianowicie:
łyżek, widelców, nożów ' stołowych i desertowych, cukierniczek, koszyków i zastaw 
stołowych na cias.a, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy, 

kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.
m r  p o  n a j u i u i a r k o w a ó s z y c h  c e n a c h .

Na żądanie wyseła się fr.&ne© specyalne eenDiki i kosztorysy.
[6359 1 -2 0 ]

Ó o o e - G o o e i o o e e o e o o ó.
.Iau Hoff

JANA HOFFA
Diwo zdrowia z elstraltn słodowego

ceDa flaszki 65 et.

JANA HOFFA
słoncentrowany ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 ct., mały flakon 70 et
¥\

Ciężkie cierpienie piersi zupełnie wyleczono.

Printemps JANA HOFFA
cukierki piersiowe ekstraktu słodowego

w niebieskich torebkach po 60, 30, 15 
i 10 centów.

O D N Y C H  T O W A R O W
P A R Y Ż

JANA HOFFA
czeMada zdrowia z słodu

Va kilo I. 2 zł. 40 ct., II. 1 zł. 30 ct. 
'U kl. I. 1 zł. 30 et., II. 90 et.

W Y S 2 T O Ł  *  © K U K U
wspaniały katalog ogólny illu- 
strowany, zaw iera jący  w ięcej 
jah 4 5 0  rycia  najnowszych  
ubióró w na
porę zimową 1884-85

Wystany zostanie bezpłatnie i 
fra n co  w skutek żądania, prze­
słanego pod adresem

PR. Jules JALUZOT et Cie
w Paryżu, 

wysłane zostaną również FRANCO 
próbki w szelki cli materyj skła­
dających kolosalne z a p a s y  ma­
g a z y n ó w  PRINTEMPS.

Wysyłka do wszystkich krajów 
na kuli ziemskiej.

TŁÓMACZE i KORESPONDENCI 
do wszystkich języków.

(6538 1 -3 )

Nieprześcigniony skutek leczniczy na 
katar płuc, kaszel, chrypkę, osłabienie 

trawienia i wycieńczenie.
Do PanaH o f l i a ,

wynalazcy i i«6rc| słodowych, c. &. nadwornego
dostawcy eto. etc.

W ie d e ń , I . G r a b c u , B r a u n e r s t r a s s e  G.
Sprawozdanie lecznicze z Galicy!

xxxxx*oxxxxxxxxx
25 różnych powieści, 

nowel i humoresek za 5 zł.
Dzierzkowski J. „Serce kobiece". „Ś li­

ska do przepaści droga". „Zemsta pana 
Bolesława11. „Dla posagu". „Uśmiech szy­
derczy". :)Bale na wsi". „Leśniczy". „Sta­
ry komornik." „Wielkie nadzieje". „Z ży­
cia polskiego aktora". „Bałaguły". „Suk 
nia balowa". „Nowy rok". „Hogartowskie 
obrazy". „Rezydent". „Wieśniak podolski". 
„Przez ulicę".

Jeż T. T. Wrzeciono.
Skiba. Pojedynek amerykański.
Jokai M. Czarne dyawenty, 2 tomy.
Szumski, Ludzie dobrych chęci.
B y r .  Droga do serca.
Eckerman - Chatrian. Wygnaniec.
Choiński - Jeske T. Pierwsza miłość.
Wilkońska. Opactwo grodzieckie.
Ordon. Ktoby się spodziewał.

Publiczność narzeka, że polskie 
książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak ce­
na jest tak bajecznie niską, każdy w stanie 
będzie doborową biblioteczkę tanim kosztem 
nabyć. [Przy zamówieniu z prowincyi upra­
szam o podanie sery i].

ANTYKWAEOTA
Leona Porde§a
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

.Posiadającemu jedna z wymienio- 
t$ c i P0Wieseb zmienię na inna tejże war-

{.6335]

Hrnta fn i W l __• ' 1  -

Ludwik Harling et Com.
w H am burgu (8 )

dostarcza najprzeduiejszych gatunków kawy po nad­
zwyczaj tanich cenach franco za p o b ra n ie m . 

(P o s tę p u ją c  rzetelnie, nie może nikt tej kawy 
taniej sp rzed a w a ć).

5 kil. afryk Mocea prima 
Campinas, silnej 
Cuba, brylantowej 
Ceylon, prima
złotej Monado, przewybornej 
Cuba perłowej.
Ceylon perłowej, prima 
Mocea arab.

tej kawy

zł. 3.—
3.90

j) 4.40
n 4.80

5.20
7) 5.20
Tł 6.—

(6442 2—5) (Ho 6.530)

do maszyn

Podhajczyki obok Lwowa, 28 marca 1883(
Wielmożny Panie! Pańskie znakomite Jana Hoffa preparata słodowe, okazały się jako i 

prześeigniony środek na silny katar płue, tenże zd*.wał się opierać wszelkim używanym medy 
mentom lekarskim. Niniejszem składam serdeczne podziękowanie za Pańskie cudowne prepar: 
lecznicze. Upraszam o rychłe przystanie 13 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodow  ̂
go i 4 kilo Jana Hoffa czekolady zchowia z słodu Nr. I i 5 torbee ek Jana Hoffa cukierków^ 
piersiowych z słodu za zaliczką pocztową.

Z wysokim szacunkiem Jan Tokar, pleban.
Wielmożny Panie! Ja i moi znajomi przekonaliśmy się o dobroci i znakomitości Pańskich 

preparatów słodowych, proszę nam przeto przysłać odwrotnie znów 12 flaszek Pańskiego Jana 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego za zaliczką pocztową.

Poczta: Sądowa Wisznia, G-alicya, 24 grudnia 1883.
Ksawery Petrowicz,

właściciel dóbr W o ł o s t k ó w .

m i

Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
Petersburg Cesar, rossyjski szpital główny. Jana Hoffa piwo zdrowia z eks­

traktu słodowego i czekolada zdrowia z słodu, sprawiły nadzwyczaj miły wynik. 
Skutek leczniczy był uderzająco szybki.

Dr. Siminowsky, lekarz starszy.
S k ł a d y  w Galicyis Lwów Z. Rueker, J. Beiser, P. Mikolascb, H. Blumenfeld apt., Ka­

rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała E. Keler, 
A. Biumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszezów M, Niemezewski, apt., Brody wszyscy apte­
karze ; Brzeżany J. Durst, apt.; Buczacz Kerzel & Jeżewski; Czortków L. Noss, apt.; Dolina 
Traunfellner, apt.; Drohobycz J. Aichmiiller, apt.; G-orlice J. Birn; Gródek A. Lippus; Grzymało?: 
J. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłocki, apt., S. Ellenborg; Jasło

szów Karpiński apt., Schaitter, E. G. Neugebauer, J. Blumenberg; Sambor Aleksiewicz apt ,
I r   T i Cl___ 1- TA   0 .1  1 T TTT   -1 . :  »  . Clłti rłifi JołiTAłrr T M o  /% iii»a A S łr tA -

m

Krzyżanowski, apt., Ign. Sehnireh, A. Bayer.

mm 5950
Z a ł o ż o n o  1 S 4 7  — 6 0  w y s o k i c h  o d a » c « e g ń łn lt » ń .

w® Lwowie.

poleca swoje wyroby płócienne, | 
ezysto - lniane, oraz stołowe 

| nakrycia, które były odszczególnio- 
] ne na wystawie we Lwowie i Przemyślu.

Produkta powyższe płóeien- 
| ne sprzedaje sie po bardzo niskich 
; cenach. (6447 2 3)

Próbki na żądanie franco
.5 drukarni Wł. Kozińskiego ul. Czarneckiego 1. \% dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. i

(siny kamień)
polecają (5734 16-7)

Hilbner i Hanke
we Lwowie.
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